
Nr, B Kraków. Piątek 13 stycznia 1893, i ło c z d k  V .

P rzed p ła ta  w y n o s i:
w Krakowie:

miedięcznie 1  zlr. 80 cnt., kwartalnie 4 zlr., 
półrocznie 8 zlr., rocznie 16 zlr.

Z? odnoszenie do domu dolicza się . 5  cnt.
miesięcznie.

Na prowincji I w calbj mo.iarchjl Austro-Węg

miesięcznie 1  zlr 70 cnt., kwartalnie & zlr. 
półrocznie 10  zlr., rocznie 20 zlr,

Numer pojedynczy 6 cnt. na prowincji 10 cnt. wychodzi codziennie o godzinie 8 rano.

Cena o g ło szeń :
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, za 
pierwszy raz 10  cnt., za nasŁępne po r* cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 cnt. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. od 
wvrazu. Minimum ceny drobnych D gloszeń 

?b cnt. „Nadesłane1* 20 cnt. od wiersza.
Adres dla telegramów:

„KURIER POLSKI" -  KRAKÓW.

r . iT L  w  i u U < g 9 |  '

Z bieżącej chwili.
Stała kom isji austrjackiej laby poselskiej 

d'a kodeksu karnego zajmowała się dnia . 
b. m, rozdz.ałem X II, odnoszącym do 
zbrodni i występków przeciw moralności.' Pa 
ragraf 201 dotyczy niemoralnych ca/nów , po­
pełnionych z usobauii, wobec, którycb wino­
wajca ma pewne obowiązki. D ep. dr. Jaqnes 
wnosi aby kary rozciągnąć tab le  na właśni- 
cic li handli, warotatów ib fabryk, jakoteż na 
kierowników i dozorców w tychże zakładach, 
którzy popełnię nitm oialne czyny z małole­
tnie mi sługami łub podwładuenci. Rrterent 
dep. dr. Pinióski sprzeciwia się temu doda­
tkowi oświadetaj je, że podobny stosunek za­
leżności istnieje także między dyrektorem  
teatru u artystkami i m iędzy balefmistrzem  
a tancerkami. W podobnym duchu przema­
wia dep. dr. K opp, wyrażając zdan:e że 
przez taką drobiazgu woSć dochodzi się do 
„przesądu, j moralności®. Antysem icki dep. 
dr. Pattai broni wniosku dep. Jaqu?aa. Ten 
ostatni cola wobec różnicy zdań człunków  
komisji proponowaną przez niebie poprawkę, 
zastrzegając sobie ponowienia jej w zm ie­
nionej iormie, pocztm § 201 przyjęto w
brzmieniu projektu rządowego. Paragraf 207 
wyznacza kar^ za pewne wypadki Biręczcnia 
do nierządu. Kara spotyka stręczycieli tylko  
wienczas, kiM y przekroczą przepisy policyj­
ne. W yższą karę wyznaczouo za nwiedzenie 
osób nieekas.Iteluego prowadzenia.

Za naruszenie pewnych obowiązków, jako 
też z& Laude1 ds ewczętam- grozi najwyższy 
wymiar kary t j. pięć lat wiezienia, dopuszczal­
ne jest także osadzenie winowajcy w krymi­
nale. Przyjęto powyższe postanowienia bez 
znaczniejszych zmian. Paragr. 2 i0  opiewa: 
„Kto przed tłumem ludzi wygłasza niemu- 
ialne mowy, kto rozpowszechnia niemoralne 
pisma lub ryemy, a lfo  przybija je lnb wy- 
stav.:a w ogólnie przystępnem miejscu, albo 
reklamuje w pismach drukowanych, kio 
przez ogłoszenia w pismach drukowanych 
ushłuje nawiązać niemoralne związki, karany 
Lędne więzieniem aż do sześciu m iesięcy, al­
bo grzywną aż do i 000  złr.u

Powyższe postanowienia wym.erzone są 
mianowicie pi zoęiw skandalicznym inseralom.

W uzupełnień.u dawniejszych sprawozdać 
zaznaczamy, że nowy kodeks karny znosi 
karę więzieuia za wiarołomstwo małżeńskie. 
Oświadczyli się przeciw karze Niem cy libe 
rałni i Polacy, a za eądownem ściganiem  
wiarołoustwa małżeńskiego prremawiali kon­
serwatyści i atys°mici.

Powoli i nie bez irndności organizuje się w 
NńmozecL „Stronnictwo narodowe** Narodo- 
wo-liberałna prasa zarzuca mu, że nie będzie 
wobec cesarza lojalne. Przywódcy nowej frak 

protestują przeciw podobnej insynuacji i 
L^oszą, iż co do wierności dla cesarza i R ze­
szy nie ustępują w niczem „sławetnemu1* stron - 
niufwu narodowemu

Na porządku dziennym Sojmu pruski -go by­
ła wczoraj sprawa pencji nauczycieli ludo­
wych. W toku roznraw oświadczył minister 
wyznać i oświaty, że zatrzymuje rozporzą­
dzenie swego poprzednika br. Zedluza o pry­
watnej nauce polskiegu języka, jakkolwiek w 
tym wzg. dzib dużo się dzieje nadużyć. A g i­
tacja polska stanowczo się wzm aga; Polacy

UB’łowau wielokrotnie takża niemieckie dzieci 
zwabić na naukę polską. Żaden rząd pruski 
nie może cierpieć podobnych usiłować pol­
szczenia Niemców. Zresztą podczas swej p o ­
dróży po provcincj poznańskiej przekonał się 
mówca, że także polskie dzieci bez różnicy 
dobrze (?) rozumieją po niemiecku.

Z Waszyngtonu donoszą, że zmarł generał 
Benjamin Franklin Butter, zuany z wojny d o­
mowej przeciw etanom południowym, które 
zbuntowały się z powodu zmesienia niewol­
nictwa. Jako polityk należał Butler do stron 
nictwa demokratycznego. W  ostatnim czacie 
nie występował publicznie.

W  Serbji odbywają jię obecnie wybory 
gminne wśród wielkie! niepokojów. W Soa- 
bacu, bemendrji i Czaczaku powstały bójki. 
W  pierwszem z wymienionych m iast nie chcia 
ła dotychczasowa, reprezentacja gnrnna wydać 
prefektowi list wyborczych. G dy prefekt zja­
wił się na czele żandarmerji, dali uzbrojeni 
w rewolwery radykałowie ognia i zabili je 
duego żandarma, a zranili prefekta. Dopiero 
wojsko przy wróciło porządek, aresztując wszy­
stkich radykałów, poczem nastąpiły wybory, 
w których n&turalnie zwyciężyli liberałowie 
ogromną więkbzością.

Polaków. Yiszyacy też oczekują z niecierpli­
wością zmiany na Jepsze, oby jak najrychlej­
sze-.

W sprawie polskiej kapelanji
w Wiedniu.

Piczą nam z Wiednia
Odkąd ks. Kreckowiecki opuścił kościół 

św. Roprecbta, przy którym dla Polaków m ie­
szkających w Wiedniu sprawował służbę B o ­
żą, sprawa polskiego nabożeństwa zmieniła 
się zupełnie.

Jego następcą prowizorycznym mianowano 
k°. Polickiego, który jednak po 4  miesiącach 
porzucił to stanowisko, najprawdopodobniej 
dlatego, że nie pobierając najmniejszego ho- 
norarjum nie miel poprostu z czego żyć a tom 
mniej mógł opłacać służbę kośc: luą i ponosić 
iDne wydatki W szak na to wszystko nie ma 
przi kościele żadi ego funduszu!

Po nim oddano kazania i nabożeństwo poi 
ekie ptzy kościele św . Ruprechta księżom  
polskim, bawiącym na stodjach we Friutane- 
um. C oczywiście w tem samom co ka. Po­
licki, znajdują się położeniu a nawet w gor­
szeni o tyle, że nie moją dość czasu zajmo­
wać |  ę obowiązkami parafialnymi jak.c w ycłaji 
do Wiednia jedynm dla stuJjów. W obec togo 
o służbie Bożej dla Polaków obecnie nie m oże 
być mowy.

D opóki ks. Kreohowieoki pełnił te obc - 
wiązki, był zarazem dyrektorem kościoła ze 
rtrony niemieckiej. Bodąc zatem samodziel­
nym i stałym rząćcą kościoła, maiąc przy tem 
utrzymanie dla siebie i fundusze potrzebne 
na służbę kościelną i inne wydatki, mógł słu ­
żbę Bożą sprawować wzorowo i zaspokajać 
potrzeby duchowne swych rodakow

D ziś dyrektorem ze strony niemieckiej mia­
nował konsystorz wiedeński osoDnego księdza 
a endeckiego a polska służb? Boża wobec te 
go, że pcli kiego księdza nie ma stałego, że 
ci, co są , nie mogą absolutuie zajmować się 
regularnie nabożeństwem polakiem, że wre­
szcie funduszu dla nabożeństwa polskiego nie 
ma żadnego, prawrn zniknęła z niemałą szko 
dą moralną dla mieszkających w W iedniu

P r o c e s  p a n a m s k i .
Z aktn oskarżenia w proessie, który roz­

począł się przed pierwsza izba. Trybunału a- 
pelacyjnegc w Paryżu dnfa IG b, m przeciw  
Ferdynandowi de Le&sens, Karolowi de L es- 
seps, Marjuszowi Foniane, Henrykowi Cottu 
i Aleksandrowi Eiffel, wyjmujemy najważniej- 
i zy ustęp.

Pierwsi czterej podsąćni oskarżeni Bą:
1) ;z wspólnie dopuśeni się na 3 lata pn  ed 

pierwszem wmięszaniem nię sądu w ię 
sprawę, czynności oszukańczych, które miały 
na „elu przedstawienie w fałdzywem świetle 
sianu prredriębior3twa, co skłaniało wiele o- 
bćb do ciągłych subBkrypcyj, a miało za sku­
tek o s z u k a ń c z e  w y ł u d z e n i e  ich mają­
tku części iwo lub całkow icie; Ea.ctępnie,

2) żc oiż sami p r z y  w l a s z c z y l i  sobie 
i r o z t r w o n i l i  papiery wartośiiowe i pie­
niądze, należące do Towarzystw? przekopu 
kanału panamskiego, które to pieniądze by y 
im powierzone, z poleceL em używania ich na 
cele wyraźnie określone.

Aleks. Eifiel je»t oskarżonym, że był spól- 
nikiem w wyżej wymienicnem oszustwie, gdyż 
cześć , przez Eiebie zdobytych pien'ędzy 
ze świadomością ukrywał, jak również przy­
czyniał się do występków, sub 2 wymienio­
nych.

Proces niniejszy jest właściwym panam- 
skim procesem, od którego "ależy odróżnić 
drugi, jaki zapewne wy toczonym zostauie o 
przekupstwa di putowanych i rozmaitych figur 
urzędowych. Oskarżenie oparte jest na §. 405, 
406, 408, 2, 5, 9, 59 i 62 kodeksu karne­
go, które grożą więzienii m do lat 5 i wy-o- 
kicm, mocą którego skazany może zostać 
zmuszonym d o ; .zw rćcei-» pocsdcodowau 
»/4 strat pOmesionycL. T a  osti.tnia kara bę­
dzie w tym razi i czysto iluzoryczną, wobec 
olbrzymich sum , jakie zaprzepaszczono Ś ledz­
two poprzedzające rozprawę główuą trwało 
18 miesięcy a prowadził je sędzio Prrnet. Z p o­
wodu tak dlugirgo przeciągu czasu sprawa 
wydawała się być zabaguioną. cała Francja 
niesłychanie zdumiała się, dowiedziawszy się 
w L istopadzie roku zeszłego, że kilku człon­
ków Rady nadzorczej Tuw panamskiego, 
z Fardynaudem LessspLem na czele, postawie 
nyck zostało w stan oskarżeiia a to i  powo 
du zwykłego oszustwa,

Właściwą katastrofę sprowadziła nieudana 
emibja papierów pożyczki loteryjnej w w yso ­
kości 600 milionów franków w 1888 roku. 
Publiczność hancuzka, z której kieszeni już 
przeszło miliard traaków poprzednio wy lią- 
guięto, siraoiła wszelkie zaufanie do przed 
sięhiorstwa, urok otaczający nazwisko „w iel­
ki, gc francuza® zniknął i sam L°83pp3 widział 
się zmuszonym, wobec braku funduszów na 
dalsze prowadzenie robót, żądać w Jn;u 14  
grudnia 1388 roku od Cywilnego trybuna­
łu Mkwidacji Towarzystwa, która też ostate- 
czuie w dniu 4  lu .ego 1889 roku zatwier­
dzoną została. W ówczas posypało się rtnó 
stwo skarg ze strony akcjonarjudzy i posia­

daczy obligaoyj, do sądu karnego, który na 
tej podstawie poczynił odpowieduie kroki.

R ozpiawa nie odbywa się przed zwykłym  
trybunałem, lecz przed apelacyjnym z p ow o­
du, iż w tym razie obowiązuje jeszcze, n ie­
dawno zniesione prawo, usuwające wysokich 
dostojników orderu Leg;: honorowej z pod 
jurysdykcji iw ykłych trybunałów. N a ław e 
oskarżonych brakuje Ferdynanda Lessepsa, 
któremu z powodu choroby oszczędzouo tego 
upokorzenia, jak również Jakóba Reinacba, 
który, gdyby nie uagia a tajemnicza śmierć, 
musiałby był także stanąć przed kratkami 
sądowem i

Pierwszy dzień rozprawy rozpoczął się od 
przesłuchania 34 świadków i drugiego na 
liście obwinionych K arola L tssepsa a zakoń­
czył, jak to jnż w telegramach donieśliśm y, 
zabójczem dla ex ministra Baihant zeznaniem  
tegoż Lectepoa. Rozprawę prowadzi prezy - 
dent Periider, oskarżycielem jest Raun, obroń 
cem: pierwsze siły prawnicze P a r /ż a : Bi r -  
boux, D u Buit, Martini i ty ły  minister W al-  
d eek-R justau .

Jaki wpływ wywrze teu proces, na toczą 
ce się w tej chwili dochodzenia w sprawie 
przekupstw i jaku nowe rany moralne we 

:ancuzkim polityczno finansowym świecie od 
kryje —  wykaże najbliższa pizysztość.

D oniosłości jednak ogromnej będzie w ka­
żdym razie fakt, że karnące ramię spraw ie­
dliwości jest we Francji na tyle silne, iż mo­
że w danym raz e nawet tak wyb: tnych obo 
bibtości dosięgnąć, jak Lcsseps, E iifel i * mi.

J. T,

Dowody i nazwiska.

Paryski Mgaro w kwesiji panamrkiej, po­
daje pod tym tytułe m . interesujący ariykuł, 
pióra deputowanego Delahaye a. Artykuł ten 
umieszczamy tutaj w Btieszczenlu:

„N a kilka dni przed moją interpelacją w 
Izbie deputowanych złożyło mi w izytę k;lku 
serdecznych przyjaciół. Zapytywali mnie, cuy 
posiadam na tyle odwagi cyw ilnej, aoym  
przed pe ją  Izbą i wobec całej F ran cji, d o­
konał dzieła , mającego zadośćuczynić moral­
ności i iu terasom spoleczeń-lwa.

O dpow iedziałem : „Z c iłą chęcią wykryję 
nadużycie społeczne i nieporządek polityczny, 
jeżeli dostarczycie mi dowodów, lecz nie pra­
gnę odegrać roli denuncjanta i a ito g o  nie 
Wymienię®.

Skutkiem  tego, poznano mnie z kilkoma 
ludźm i, znającymi wyborem sprawę panam- 
ską. Dałem  im słowo honoru, iż także nie 
wymienię ich nazwisk.

W tenczas okazano m niezbite dowody k o ­
rupcji. W idziałem fotognficzne odbitH  kwi­
tów i es eków, a przedewszystkiem li3tę 172 
nazwisk deputowanych, senatorów i urzędni­
ków. W szystkie te akta o lesłan o  w.eczorem  
dc Londynu.

Z trj bnny wygłosiłem  wówczas mowę i uzy­
skałem wyznaczenie komisji parlamentarnej 
do zbadania faktów, z wiedzą szeroko zakre­
śloną.

Przed tą komisją złożyłem  zeznanie, które 
posłużylo za podstawę dc daiszyck ji j prao 
i dochodzeó.

Jeaen z tych panów oświadczy! m i: „Puu 
Rcinach otrzymał pięć miljOnów na przi ku- 
plruie deputowanych i urzędników. Pciw  er- 
dzi to pan Prm et. komisarz śledczy. F i  
potwierdził, z dedatkiem , że kwota wynosiła
9 .800 .000  franków.

Kom isja więc w piet wszej chwili miała do-
w ó l ,  że istniała korupcja, bo były ra nią 
pieniądze przezoaczoue.

Pan Prinet, wezwany prze? konrsję, rzekł.
Nie miałem p lecenia szukać pizekupionyck, 

lecz <ylko przekupujących®.
Sprawiedliwość zresztą zajęła się tymi o- 

ptatn rm i zamknęła w więzieniu Mazas, pa­
nów: L essepsa, Coctu i Foniane.

Dalej powiedział: „Szukajcie w bauku
Proppara, dawni j Reinacha i Kohna, w 
banku T hieiiće'go i innycu bankach pary­
sk ich , które miały styczność z Reinacbem.

D  Proppera odkryto, że Arton, jed“n z a- 
geutdw Reinacha, otrzymał gotówką 340 000  
franków, w małych czekach. Znaleziono także 
całą korespcndancję Ariona z Reinacbem

D Thierrćc^o skonfiskowano 26 ce k ó w  
W T ow arzystw ij kole" południowych, zabra­
no także ważne dokumenty.

W edług m ego. pau F ioquet, rozdzmlił
300 .000  franków, pochodzących z tegc sa­
mego źródła, między dziennikarzy przychyl­
nych. N ie zapomniał także o swoich przyja­
ciołach politycznych.

Pan Floquet ośw iadczył, że doglądał p o ­
działu tego funduszu publicystycznego tak 
wewnątrz kraju jak i zewnątrz.

Odpowiedź ta nie wytrzymuje żadąpj kry­
tyki.

Woźny bankowy D avoust, zakrywa, swoją 
osobą miniBtra R on vn ra , a Chevillrrd mim 
otra Bar De.

Dziennik Telegruphe destai 120.000 fran­
ków Oprócz tego dla przypod opanla si  ̂ pft- 
wnemu m inistrowi, zapłacono długi jtgo  
dzieumka w ilości 120 000 franków,

Redaktor przyznał się otwarcie i wyłu- 
szczvł, na jakie cele pieniądze te zostały o- 
orocor e.

Zeznuuia przekupionych są więcej niż nai 
wnt, Uczciwsi sam: podpisywali czeki, spry­
tu i oszuści wyszukiwali sobie alibi-

Jeden z najwięcej ukompromitowauyeh któ 
rego początkowe litery nazwiska znajdują się 
w księgach spółki jia.iamskiej, otrzyma/ 2CX 
tysięcy franków za drzwiami biura, gdzie za - 
siadała komisja Izby Jeputowpr.ych, zajmują­
ca bię Bprawą akcyj panamsliiuh. Głos jego 
zdekompletował większość.

N a placu Cours ia-Roine do doróżai z je­
dnej strony wciadl Arton, z diugiej pewien 
dygnitarz. Temu wręczył Arton 25.000 fran­
ków w pięknych, nowyrh biletach bankowych. 
Takąż samą kwotę wypłacono w kawiarni 
Duranda jednemu znanemu panu.

Czy może wymienić ie  nazwiska?
Te sceny widzieliśm y, lecz uieck policja i 

aądy zajmą się wyszukaniem lycb indywiduów 
Śledcza komisja parlamentarna u ie szczę­

dziła trudów, aby wyprowadzić prawdę na 
wierzch. Ruąd głoŚLO oświadczał i ię z usza­
nowaniem dla niej i poddał się jej wła„ y 
lecz nio nic uczynił w niczem nie pomógł. 
Cztery laia mia1 oczy zawiązane, » g*dy się 
komisja zebrał?, odm ówił jej wBzelkibj pom o­
cy. Swoią drogą komisja wykryła nazwiska

G Z A R N Y  P R O K O P .
uwieść osnuta na tle życia opryszków karpaoKioh 

przez

Jó z efa  Rogosza.
8)  1 -

(Ciąg dalszyl.
., Je(lno go martwiło. Matce przyrzekł w nocy 

Wr, ( hledaoika będzie aię więc niepokoiła, do rana 
owa o a nie zmrćżyć. A le za to, gdy rano ujrzy go

ze skórą niedźwiedzią, jakże się ucie jy !  Trudna id ‘ .
skoro y .  lad stanął, M  i go dotrzymać.

im się spać pokładli, wypili jeszcze jedun garjiec  
’ ’ oa. potem erania wniosła im kilka wiązan siana 
i i na ziemi, amci na ławkach, jeden nawei na stole 
usnęh bnern twardym 7 J

• , A 1 1?. orii fhrapąU aż ściany Ą  trząśV, Szm nl 
siedaąc w alk.ercu szerokie snuł plany.

IV.
2ai dwie śi itsć  za 'tynało, Pr oko., zsrwał się-, posła-

Przrr * ° M-Vj k ,Śtji 1 pruyutąp-
. ^m arrnięte Bzyby nic me było widać. Otwcr/,vł

* Zwl ' na dwór wyszedł.
Mróz zwolnił, eęsta mgła okry~ała gó-y  i iarv

L a d a !  tu  t ^  | ap  g  g m  |  B m
biegł ntz&d do izby i zaczął budzie cwoich to ­

warzyszy. J
, ,  T. A  wstawajcie do licha! — wołał —  bo nie­

dźwiedź go ów nam u ciec!
- i w o  wczyscy Bię dźwignęli, a choć ten i ów  

miał głowę ciężką^ trzymali się jakoś na nugaeh.

Parania posnls Szmula zbudzić. Zyd pod nosem  
coś mrucząc z letów wylazł, Krokiem ocijżałym  powlókł 
się do Bzynkiasj. gdzie goście U3tawIIi się już szeiegim . 
Każdy wypił półkwaierek a potem wrócili wszyscy do 
Izbp gościnnej, aby wz.ąć po kawałku ehleba z kiełbasą.

—  Panowie je ż  idą? —  8zm ul wołał ze nimi.
—  P3wnie, że .dzirmy, do gawry ztąd kawałek
— D pj Boże Bzczęście, a jak dobrze wypadn.e, to 

mi panowie dadzą znać?
— Przecie zakłaJ u ciebie w ypijem y! —  Prukop 

odpowi idciał drawi otwierając,
Zyd zaklął po cichu, a gdy ostatni szlachcic z 

szynkowai wyezedł, wrócił nazad do alkierza i wsunął 
się jeszcze pod pierzynę.

N a czele orszaku postępował Franek M ochnacki, 
ten, który Prokopowi pierwszy o niedźwiedziu powie­
dział ; na końcu szedł jeden z Komarnickich. Wącka 
śFsżke w śniegu wydepta"a prowadziła ich bu K i-  
czerze.

—  Słucha". Franek —  Prokop przemówi'. —  twój 
topór dobry?

—  W yostrzyłem go właśnie w cc oraj
—  Dabz m* go, a jeźli mi się powiedzie, otrzy­

masz odemaie krócicę na pan ląikę. N a dwadzieścia pięć 
kroków przebija dwucalową deskę dębową.

Franek wyciągnął topór z zapasa i pudał go Pro­
kopowi. Ten najpierw topór do góry podniósf i  w po­
wietrzu r Im wywinął, bo chcia! się przekonać, ażali 
drzewce było dość mocne, potem palcami dotkną1 Bię 
jego ostrza i rzekł:

—  N ie z ły . . .  jeśli tym łba mu me rozpłatam, to 
już chyba, n iczem .. Prędzej chłopcy, prędzej, bo nim 
na miejscu staniemy będz e połud: e.

2dawało d e , że do wierzchołka góry hyło nieda­
leko, tymczajam nim do niego doszli, minęła dobra go­
dzina Śnieg miejBoami bj dobrze zamarznięty i ti m

szli wierzchem, aie gdzieniegdzie, zwłaszcza w miejscach 
niższych, załam ywał on bię pod nimi i wtedy zapadali 
się po kolana. Utrudniało im to pochód w wysokim  
stopniu.

Nareszcie znaleźli się w m iejscu, zkąd miel: scho­
dzić na stronę południową. Tu nie było jnż żadnego 
śladu.

Franek stanął i ręce podnosząc rzek ł:
—  Teraz odrożnie a cicho, bo już niedaleko.
W szyscy oddech zaparli i jak m ogli najciszej po-

otępowali za swoim przewodnikiem
Szl: m oże kwadrans, gdy Franek drugi raz jtanął. 

Teraz ujął Prokopa za ramię, pochylił się i palcem po- 
kazniąc, zapytaj

—  W idzisz?
Prokop sohylii się także i w ślad za palcem przy 

jamela wzrok sokoli puścił w głąb kniei.
Las był w tem nr cjsou rzadki. W 'ród młodych 

świerków, które rwąc się do słońca i życia, strzelały 
ah świece ku niebn^staty śn F rk i stare, o pniacb gru­

bych i gałęziach olnrzymioh. M iędzy nimi w oddaleniu, 
może stu kroków, jeden u góry złamany, miał u dołu 
rozmiary potworne. B y ł niezmiernie gruby i jakby z sa­
mych guzów utworzony. Palec Frar" i biegł prosto du 
ni' go.

—  W idzisz g o ?  —  znów zapytał.
—  Wid^ę.
—  A  widziez pod nim gawrę?
—  Widzę.
—  M iś tam spi, a ta czarna plama to jego ku-

dły.
Franek podniósł s ię , a zaś Prokop, tupor óln e u- 

jąwozy, lzek ł du towatay&nów z ok em rozi skreonem :
—  Czeka jem tz , a jeśli nie wrócę, zmówom za 

mnie Zdrowaś Marja.
T o powiedziawszy schyiu się, by g!owę nie po­

trzebował uderzać w gafezie . jak kot zbliżający się 
myszy, szedł cicho a prosto kn gawrze. , .

S eieg  był twardy, nigdz e się ni, załamywał i me 
bardzo skrzypiał.

—  Puśuimy go sam ego? —  Franek zapj ał.
Spojrzeli po sobie, ale żaden się nie odezwał.
—  Jeźli chcecie zostać to zostań aie, p >jdf za 

nim. Zakład swoją drogą, a sumienie swoją. P-zec.e
ta szlachcice nie opuśc.my w potrzecie. .

Musieli aię zaw stydzić, bo jak tylko nran, ę 
rUozył, w=zyscy poBzli za uim k  .

—  Niedźwiedź się rusza! —  Franek krzyku, 
cwałem puścił s:ę ku gawrze. . ,

Prokop był już przy mej. Zatrzyma, się prze °* 
tworem, szeroko nagi rozstawił i topor ob irącz a  , 
podniósłszy, czekał

W  jego towarzyszach krew zakrzepie.
N ieo iw ied ź krekam. Prokopa gn®zony', zaczą 

poruszać, — a że gawra a iz  w iwuątrz giąbo a, ml 
wchód stosunkowo nirki, w.ęo mia3io z l .Cj wys oczy , 
wysunął najpierw łeol jakoy naocznie chciał się prze  ̂
nać, co się i  iesie d: iało. N a widok stojącego człowie­
ka, itraszliwie zaryizał W idać było żt się achy by 
się na zewnątrz wysunąć, aie w tejże chwili topór b y- 
snął i jak piorun na ziemię runą?.

C .cho... . . .
Prok 3 podmlt d się zwolna, dumme się wyprosto­

wał a oDróciwszy się do przyjąć1 Sł, zawołał:
—  Cbodź ne na etypę! . . .
Przybiegli baz tchi i podziwem zdjęci, słowa nie

mogli przemówić.
N i. dźwiedź m;aj łeb na dwie pclowy rozłupany,

a koniec topora tkwił w zien i.
— To ci Biła! —  szeptali międay soba —  N ik o­

mu nie ź^czę doateć mt* oię w ręce.
(Ciąg ddLz<j ::astąpi)



X U R J E R F O  L 8 R ”I.

W ciąga bieżącego roku wiedeńska menui- 
ca ma wybić monet złotych za 156 milionów 
koron, a mianowicie; za 116 milionów na ra­
chunek państwa i banka austro-węgierskiego  
i za 40 milionow na rachunek osób prywa­
tnych. W cym samym czasie wiedeńska men­
nica ma wybić 50 milionów sztnk koron sre­
brnych, 12 milionów koron w monecie niklo­
wej i 700.000 koron w monecie brązowej.

12 przekupionych deputowanych, senatorów i 
byłych minietrów-

1 tych dwunastu obdzieliło się marną kwotą  
kilkuset tysięcy franków. G dzież więc reszta? 
Jest sprawdzonem że Kwota wyasygnowana 
na „ ^ p ów k  “ wynosi 12 miljonów franków. 
Przypuśćm y, iż  przekupujący pobrali bardzo 
w ysokie kom isowe, chociażby 50 Drzeto zo­
stało jeszcze 6 ,000  000  franków, z których 
musi byó rdany rachunek.

W iem y, iż bardzo wpływowi poslow.e brali 
tylko od 20 do 25 .000  franków.

Podzibl:wrzy sześć miljonów przez tę cyfrę, 
odnajd: ,em y ilość skompromitowanych w spra­
wie panamskiej.

Przypuśćm y, źe sprawiedliwość z powodu 
racji stanu będzie ślepą i głuchą, przypuść 
m y, że nie postara się o odkrycie nazwisk, 
fakt jednakowoż poroBtaje faktem, że sprpwa 
paoamska zachwiała fundament, na którym  
się opiera rząd i władza publiczna.

D opóki nie dowiem y się na co zostały u- 
żyte te s ie ść  miljonów, nikt nie ma prawa 
m ówić o kalurnnji, ani odzywać się do swojej 
lojalności wobec komisji sprawiedliwość i i 
rządu.

Obrazki rosyiskie.
i(Z rosyjskiej-, gazet).

(Ziemscy oszczędniccy — Pojedynki w łaźni 
w AHtrachenin. —  P . Terenko i Llonow jako 
Pitias i Dainon. —  Teatr w Kremienczngn u- 

trzymywany przez kckietę).

Przed wakacjami Bożego Uarudzenir., pe 
tersbnrska Rada ziemska postanowJa zapro­
wadzić oszczędności, przede wszy stkiem zaś 
skrócić niezwykłe marnotrawstwo nafty. W  
jakim celu łen zbytek św iatła, gdy światła  
Rosja nie potrzebuje w cale? Cała Rada przy­
jęła jednozgodn.e i z radością takie postano­
wienie, a jeden z członków, niejaki p. Iz ic-  
jew  tak ":ę zabrał do robienia oszczędnoś ń, 
że podobno new Qt ograniczył własne porcje 
obiadowe i schudł jak śledź. Razu" jednego  
nocą przejeżdżając przer m iasto, zauważył 
gmach, w którym wszystkie okna oświecone 
były a giorno.

—  Co to za gm nch9 — py.a zwoszozyka.
—  Szpital, wasze błago^odie — odpow ia­

da woźnica.
Iziejew zerwa* się z siedzenia jakhy nod- 

raucony ukrytą sprężyną.
—  Szpi tal. —  woła rózgi lewany —  w rzpi- 

talu powinni spać; co u licha! i 'y b a  chorzy 
w karty grają? Rozumiem oświetlenie kasy­
na, klubu, a nie szpitala.

Na drnj ,i dzieli tedy na posiedzeniu sza­
nowny członek zawiadamia o tak niebywałem  
nadużyciu administracji szpitala. N a samo o- 
świ edenie asygnuje się roczni' 20u0 rut li. 
Rozpoczynają się debaty, jedni żądają sta­
nowczego usunię ia  lamp ze szpitala, inni 
piojektują dawniejsze k a g a n k i ,  a p. K iu -  
ber, kandydat do nagroi’” 200u rs. za za­
sługi położone wcględem m iasta, woła : „Cho­
rzy nie potrzebują św iatła! W noszę, aby ze 
zmrekiem aż do lana nie palić ognia. Pan  
Bóg umiejętnie zarządził na św iecie: dał dzień 
i r o c ,  w nocy spać rze’ua“. Jakoż ziemskie 
zebrame uchwaliło ^agasió wszystkie lampy 
w s nu talu, a fundusz przeznaczony na ośw ie­
tlenie wydać p. K luberow’, jako słusznie na­
leżną mu premię służbową.

F etom iast w Astrachanfu wynaleziono n o­
wy rodzaj pojedynków. Początkowo proje­
ktowano, aby przeciwnicy z noćami w ręku 
właz ii do dwóch bei sek, stojących obok s ie ­
bie, i dawali dowody swej odwagi i zrę 
ezności. Projekt upadł, a w miejsce tegoż 
uradzono nową manipulację. Pojedynkujący  
udają ń ę  do łaźn a tam uzbrojeni w m io­
tełki —  mówią niektórzy, że są one rzeczywiste 
m ‘, miotłami, —  poczynają doświadczać wy - 
trzymałości własnej skóry. Jestto i hygieni- 
ozne i zgodne z wymagani, imi honoin i pra­
wa, bo nikogo nie naraża s;ę na sądowe od 
powiedzialność. Taki pojedynek właśnie od 
był mię w tych dniach,

Obowiązki sekundantów pełnili łazienuioy. 
W rogowie rzuc'll się na siebie, obdzielając 
się ciosami po głowach, brzuchach i niżej. 
W alka io jzła ' do takich rozmiarów, że prze­
ciwni jy wyrko ożyli na nlicę, odda sc  się  w 
opiekę policji, wyglądali bowiem jak befszty 
ki a twardej a debrze zbitej polędwicy. P o ­
wodem pojedynku była obelga, obaj nazw el1 
»ię _paszawcami “.

W  m. Kursku brzmi szeroko i głośno imię 
p. Fesenko. C tóź ów pan jest wy awoą zna­
komitej miejscowej ga zety : K urskaw o L istka . 
Przeszhiśó tego p. Fesenko, który winien co 
najmniej wydawać swoje pismo w Anatolii, 
koncentruje się w pewnym, bardzo wydatnym  
fakcie, który jedynie przyczyni! się do w y­
nurzeni? się osoby p. Fc isnko t, mgły po 
Bpolitośoi cuow leczej P  Fesenko zaprzyjaźnił 
się z b antreprenerera teatralnym p Gry - 
goijew iczem -3idorow ym  (na scenie nosił na 
* wieko Ldonow). Dwaj artyści, każdy w sw o­
im -'odzaju, przedstawiali się jak dwa sple­
cione ljany i wi :czn.e pud rękę włóczyli się  
po rozmaitych kabakarb, inaczej —  szynkach.

Źe  zaś tak znakomite figury nie mogły 
m ię nać się z tłumem, bkc o zatem weszli do 
■akiego jadłodajDegu lub wódko-piwnego za­
kładu, Pukli hutelki, lampy, a tym sposobem  
rozpędzi wozy gości, z całą swobooą ugaszczali 
wę. Proceder ten trwał krótko, bo pewuegu 
dnia, a wTaściw:‘e pewnej nocy, zwym yśla- 
wjzy go°podarza i natłukłszy butelek, lamp 
i bzyb, dostali się, a raczej sam tylko p. Fe  
zenko dostał się, do pierwszej „czest1 poli­
cyjnej, gdyż p. Lionów opuścił pizyjaciela, 
drapnąwszy przbd zbliżeniem się pc .icji. O d ­
tąd da tu, e rozgłos tw ego imienia p. Feaenko  
a nawet nltywa on pewne j sławy po nowym w y­
padku, wskutek którego dostał się po taż 
drufji do kozy, zwym yślawszy przedstawicie­
li policyjnej władzy od dum  ów i bał wa­
nów.

W  tertrre w Krem enoiugn przedsiębior- 
oaynią była d ma. Że  jedna1, ubek św iątyni

M elpomeny trzymała i zaktad Brcbusow y, w 
którym personel kobiecy stale przebywał, rząd 
teatr zamknął.

Stosunki na prowincji.

Tymowa 7 stycznia.

Ze wszech stron słychać u tysk iw a ła  na 
apaiję właściciel: ziemskich i ładzi inteligen­
tnych na wsi miebzkającjch w spiawie peanie 
sienią Indn dachowe i materialnie.

Najświeższym dowodem, że tak nie jest —  
niechaj bidzie fakt, ' którym ośmielę się K il­
ka słów powiedzieć.

W  zakątku naozym, zdała od większych 
miast i ruchu handlowego, starano się od lat 
kilku o założenie Kółka rolniczbgo. Usiłowa 
nia te jednakże przez długi czas rozbijały się 
o silną reakcję ze strony żydów władających 
miejscowym handlem i o niewytłóinaczoną ni- 
czdm obojętność samychże włościan na własne 
dobro. —  Miejscowy proboszcz ks. Siemek, 
przełożony obszaru dworskiego p, Lgocki, po 
cztmistrz p. Bajsa i kierownik szkoły p. Bur 
Ł.uffi z. stojący obok kilku wybitniejszych 
kmieci na czele zarządu Kółka rolniczego, 
przez długi czas starali się wszelkiemi siłami 
naprowadzić włościan na to, że przecież sami
0 własne debro starać się powinni, sami sobie, 
dostarczać potrzebnych towarów, jak: soli, na 
fty, kaezy itp. Aż wreszcie przed kilka mie­
siącami utworzyła się spółka z ssmych wło­
ścian, którzy z poparciem ze strony wyżej 
wymienionych osób wyna jęli lokal publicznie 
konsesjowanej rzeźni, założyli sklep wiejski, 
a przez wysłanie doskonałych prótnk miejsco­
wych wyrobów masarskich z yskali poważną 
ilość zagranicznych odbiorców. Dziwić się tyl 
ko wypada dlaczego pp właściciele restaaracyj
1 haLdiow delikatesów w naszych miastach 
galicyjskich, pomimo ogłoszeń drukowanych 
w krajowych dziennikach, nie zwrócili uw&gi 
na świeżo zawiązaną spółkę i nawet próbek 
od niej nie zażądali.

W każdym razie fakt powyższy dowodzi 
jasne, że chłopi nasi zaczynąją przychodzić do 
przekonania, iż lepiej dla nich iść ręka w rę 
kę z dwor m i kościołem, niż z karczma i że 
żydów, którzy o ile chcą z ciemnoty ludu 
zyski ciągnąć, zwalczać należy zapobiegliWBzą 
tylko pracą na poln handlu i przemysłu.

Niemniej przyjemną jest nowina, że w mia­
steczku Zakliczynie zakłada się spółka mle 
cza rek , która pod przewodnictwem człowieka 
fachowego, p. Biedronia, wędrownego nauczy­
ciela, rolnictwo ma sie zajmować wysyłaniem  
wyrobów z mleka za granicę, co włościan 
okolicznych do racjonalnej hodowli krów, a w 
konsekwencj1 do poprswniejszęj pracy około 
roli nakłonić powinno. Szczęść Boże tym nsi 
łowaniom.

Nowy Sącz 7 stycznia.
Pragrąc zapobiedz niedokładnym informa­

cjom o naszej szkole ewangelickiej*, uważamy 
za konieczno zaznaczyć ż e :

1) Nieprawdą jest, jakoby język polski w 
szkole naszej nie znachodził należ tegn uwzglę 
dnienia, przeciwnie —  język polski jak i inne 
przedmioty naukowe z największa gorliwością 
i troskliwością przez nauczycieli nauczanb by­
wają. Szkoła nasza od założunia swego t. j. 
od r. 1G02 wszczepiała i wszczepia w uczącą 
się młodzież poczucie onót, dobrych obyczajów, 
m.łość bliźniego a przedewszystkiem przywią 
zanie du kraju rodzinnego i stara się ją wy­
kształcić na dzielnych i użytecznych krajowi 
obywateli

21 Nieprawdą jest, że nauczyciele szkoły  
ewangelickiej nie znają i nie władają językiem  
polakiem, owszem, nauczyciel języka polskiego 
p. Józef Turek ma urzędową kwalifikację do 
udzielania tegoż i może się wykazać zaszczy­
tnym dla s ie b ie  dekretem pochwalnym ze stro­
ny władzy szkolnej okręgowej.

3) Nadmieniamy, iż prośba zberu ewange­
lickiego do kwietnej Reprezentacji tutejszego 
nnauta o subwencję dla rzeczonej szkoły, wnie­
sioną została na mocy rozporządzenia wyso­
kiego m.nisrerstwe z dnia 20 listopada r. 1886  
do 1. 31 774 a następnie Uzasadniona jest ta 
prośba tem, żb zbór nauczycielski, utrzymując 
tę szkołę, do której rok roczpie około 100  
uczniów uczęszcza, z których do miasta sa­
mego około 60 należy, uwolni więc wskutek 
tego fundusze miasta od stosownych ciężarów 
szkolnych.

W  koheu syraża tn zbór ewangelicki dzię­
ki i uznanie Świetnej Reprezentacji miasta, że 
kierując się myślą przewodnią zasady czysto 
Chrystusowej „mLnj bliźniego jak siebie sa­
mego*, jako też hasła Najjaśniejszego Pana 
viribu8 unitis uchwaliła tę subwencję dla do­
bra oświaty.

Tarnów  7 stycznia.
W  pewnej małej wiosce koło Tarnowa był 

od kilkn lat istną plagą mieszkańców żyd, 
mytnik, który swemi lichwiarskiemi i oszu­
kańczymi sztuczkami przyprowadzał mieszkań 
ców wioski do coraz większego ubóstwa i nę 
dzy Usiłowania i nawoływania zdrowo myślą 
cych i rozsądniejszych, by go usnnąć, me o- 
dnosiły na razie żadnego skntku Atoli, kiedy 
przed rokiem obrano wójtom młodego i ener­
gicznego gospodarza, udało się temn z pomocą 
Rady powiatowej ucnm ,0 owę pijawkę z myta. 
Lecz cóż się dzieje? Żyd nie dając za w y­
graną, usiłuje wynająć uprożnioną chatę w gmi­
nie — lecz i tu natrafia na enm giczny opór 
wójta i gromady. Zdawało się wkoficn, że gość 
ton nieproszony opr.ści niegościnne progi — 
lecz oto właściciel wioski wynajmuje mu swój 
dom czeladni za 60 zir. rocznego czyu-zu, a 
to mimo usilnych próśb wóita i gromady. Żyd 
zatem szydząc z uchwał Redy gminnej i u s i­
łowań wójta mrże spokojnie swe niecne rze­
m io s ł dalej prowadzić, A nadmienić wyDada, 
że właściciel ów, to prezes , Kółka rolniczego* 
i „Czvtelni“ w^tej w io te e j  nalećy do zamo­

żnych obywateli tak, że bez uszczerbku mógł 
zrzec się owych 60 złr. ofiarowanych mn przez 
żyda dla dobra gminy i wieśniaków, którzy, 
nawiasem mówiąc, za swą praaę około roli 
jego ns to sobie zasłużyli. Czyż ten wypadek 
nie wskazuje, jak nieraz szlachetne usiłowania 
ludzi debrze myślących idr na marne? Czyż 
wobec tego niejeden na widok straconych owo­
ców kilkuletniej swej pracy ciężkiej nie straci 
otuchy w lepszą przyszłość i energji do dal- 
izego dzia*an>a?

Zator dnia 9 stycznia.
Dnia 8 b. m. odbyło się tntaj posiedzenie 

Kółka pedagogicznego przy nader licznym u- 
ćziale członków, którzy mimo silnego mrozu 
z najdaiszyoh stron powiatu się zjechali. Na 
posiedzeniu obradowano nad wieln ważnemi 
sprawami, dotyczą^emi szkolnictwa i wycho­
w ana i postanowiono na przyszły raz zjechać 
się w Ryczow^. Na posiedzeniu widzieliśmy 
p. burmistrza miasta i urzędników magistratu, 
co świadczy pochlebnie o działalności Kółka, 
że zdołało sprawami swemi zająć ugół mie 
sznańców miasta. Ze staropolską gościnnością 
przyjmował zgromadzonych p. Mikstem Anto­
ni, kierownik szkoły cztero - klasowej w Za­
torze.

Z wystawy Tox Przyj. Sztó. Piękn.

(J . T .) Z leżących przed nami rprawozdań 
dzienników niemieckich sąaząc, możnaby przy 
pościć, że świeżo wyscawiony obraz R. Bóhra’a 
p. t. „Odwrót Ostrogotów zs zwłokami T®ja- 
sa po bitwie n stóp WeznwjDsza w 552 r .“ 
jest arcydziełem. Tak nie jeat

ODraz, o którym mowa, jest wprawdzie na­
malowany z pewnym efektem, lecz pod ka­
żdym względem stoi o wiele niżej od „Po­
grzebu Alaryka", który niedawno oglądaliśmy 
w Sukiennicach, a do którego mocno jest 
podobny treścią i manierą. Jest jednak tu 
różnica, ż j  do, co n Delugi było wypływem  
temperamentu artystycznego, n Bóhma jest 
sztnsznom sadzeniem się na oryginagość. Gru­
pa na pierwszym planie, składająca się z z a ­
bitego wojownika i opJabuiącej go żoay, jest 
zarowno w kompozycji jak wykonaniu chy­
bioną i nie&uiaczuą. Jaki jost cele cprowadza- 
nia podobnych a r c y d z i e ł ?  niewiadomo — 
ani publiczność, ani an yści żadnej korzyści 
z oglądania ich odnieść nie mogą.

P . Styke, który obecnie uprawia ze szcze 
gólnem zamiłowaniem niwę portretowego ma­
larstwa, zaprezentował 4 porfrety, o których 
w^ogólności mużna zauważyć, że wielce przy­
pominają genre Pochwalskiego. Mimo dobrego 
wzorn, za jakim idzie artysta, nie mógł on 
jednak pozbyć się pewnej sztywności w ry ­
sunku a suchości w malowaniu. Najlepszym  
z czterech portretów jest portret mężczyzny 
w czarnem ubraniu, najsłabszym kobiecy To, 
co pisaliśmy kilka tygodn: Lema o portretach, 
da się i do prac p. Gtyki zastosować: akce­
soria i abrania zabijają twarze i ręce, zamiast 
portretów w całem tego słowa znaczeniu wciąż 
spotykamy stndja z żywego modela.

Gdybyśmy nawet nie odczuwali na własnej 
skórze potężnego zimna, jakie nam w tych 
czasach dokucza, to jedno spojrzenie, rzneone 
na obrazy wystawione w tinkienniesch, prze­
kona nas, jaką mamy porę rok n : wtzęuzie 
zima, zima i jeszcze raz zima!

P . Chełmońskiego „Zima" jest jednym z 
niewielu obrazów tego artysty, który możemy 
w Krakowie oglądać. Malarze zarówno, jak i 
inni kapłani muz bywają czasami n i e u s p o -  
b l e n i .  Z tego wynika, że ich prace nieza- 
wsze tą samą miarą można mierzyć Obraz, 
który mamy przed sobą, aczkolwiek nosi na 
sobie cechy zwykłego Chełmońskiemn zacięcia, 
nie może być jednak zaliczanym do owego 
szeregu prac, które w swoim czasie entnzja- 
zmowałw naszą i zograniuzną publiczność. Wra­
żenie, jakie odbiera się patrząc na to dzmlo 
utalentowanego i sławnego poniekąd artysty, 
da się wyrazić w tem, co Prancnzi nazywają 
M» sMcfa d’estime.

P. Stunkiewiczównu dała dwa średniej wiel­
kości krajobrazy. „Przed żniwem" i „Zime". 
Rzeczy te zdradzają, nie wahamy się powie­
dzieć, niezwykły talent, a co ważniejsza —  
prawdziwe i szlachetne odczucie natury, oparte 
na sumiennych 3lndjach. Szczególniej pierwszy 
obrazek me tyle siły , prawdy i koJoru, że 
każdy musi się przed nim zatrzymać i mimo- 
woli przeniesie się m y śli:

Do tych pól malowanych zbożem rozmaiłem,
Pozłacanych pszenicę...

P . Papieskiego „Z Ropczyc" przedstawia 
wieiską zagrodę, bardzo dobrze namalowaną. 
Mniej zadowulnia ciężkie i 8zare niebo i pier­
wszy plan, mający za mało plastyki 1 siły . 
P. Lentza „Na łace" jest obrazkiem malowa 
nyra widuuznie na świeżem powietrza. Czać 
to w adatnem pochwyceniu refleksów. P. D ie­
tricha „Pejzaż zimowy® i „Z okolic Pieszo- 
wa® są przeciętnie dobre, w każdym razie 
pierwszy wykazuje więcej poczucia piękna i na 
tary.

P. Mańkowski dat „Na ponowie" (znowu 
zimai) Na tle cokolwJek mdło malowanego, 
lecz zgrabnie schwyconego krajobrazu zimo- 
wegu, dwóch myśliwych oczekuje na psa, któ­
ry aportuje ubitego szaraka.

P. Bienkiewicz wystawił obraz religijny 
„Przed grotę św. Nikodema" i „Z okolic Kra­
kowa®. Widoczny postęp i posnnięta do prze 
sady staranność wykończenia woadają w oko. 
P. K arelii „Brz ig W isły ped Warszawą® da 
się w krńtkości zcharakteryzować: jest śre­
dnio dobry w rysunkn, średnio dob”y w ko­
lorze, smacznie zaaranżowany a banalny w tre­
ści. P . Pociecha, który musi znać i kochać lar, 
jak to z jngo wielu a k war clii poznać można, 
dał milutkie „Ustronie leśne". Gdyby artysta 
wlewał odrobinę więcej obserwacji w i we stn 
dja, a delikatności w wykonanie, poduinsłoby 
to niezmiernie wartość jego robót, P . Eliasz

wystawił dwa rysunki „Sabała gęślarz tatrzań­
ski" i „Do chóru®

Kończąc tę oobieżną wzmiankę o nowych 
pracach, zdobiących sale Tow, Prz Sztuk. 
Pięk., nie możemy powstrzymać słę , aby nie- 
zwrócić uwagi naszych czyteinikow na tego­
roczne premie tegoż Towarzystwa. Tak uda- 
Łnej reprodukcji jak „Polowanie w Nieświeżu® 
podług Pałata, nie spotyka się często, a w 
przeciąga miesiąca będzie jnź gotowym sztych 
z „Konstytucji b maja" Matejki, wykonany 
przez Jasińskiego, który godnie zastępuje nie 
odżałowanej pamięci Radiu ha. Członkowie To­
warzystwa maja do wyboru jednę z tych dwu 
premij.

Kronika zamiejscowa.
KURIER HJECEZALNY.

* W djecezji tarnowskiej w Szczepanowie 
zmarł d. 8 bm. proboszcz tamtejszy i jubilat 
ks. Wojciech Bobek.

KURJER WARSZAWSKI
* Skutkiem podniesienia akcyzy od p!wa 

w handlach i re^tauracjcch, p uskoczyła cena 
tego nektaru o kopiejkę na kaflu. Zwolennicy 
Gamb 'yn ma podnieśli bunt. Jak dotąd, rewo­
lucja jest bezkrwawa, i ogranicza się na w y­
syłaniu licznych listów do redak sji i browa­
rów, W łaściciele browarów i piwiarń, stając 
w obronie swoich zagiożcnycli interesów, odpo­
wiadają również w obszernych arfykułach i 
dziś cała Warszawa zajmuje się tą polemiką. 
Jeden z gwałtownych konspiratorów, zapropo 
nował, aby mieszkańcy wstrzymali się od uży­
wania piwa, lecz projekt jogo został jednogło­
śnie potępiony. Adaje się , że browarnicy od­
niosą zwycięztwo i publiczuosć zamiast 5 kop., 
będzie płaciła 6, bo choc.aż pieniądz jest dro­
gi, ale piwo także jest przyjemnem do picia.

* W \7ar3zawie krzątają »ię panowie maj­
strowie obnwia nad założeniem fabryki, po 
Bługującej się maszynami. Obuwie ma być 
tańsze i trwalsze.

* Urządza się szpital homeopatyczny, dla 
zebrania zaś odpowiednich fundrszów, będą w 
Doście odczyty o bomeopatji.

* b y ła  obywatelka miasta W arszawy, pani 
R., cały swój majrteh zapisała na rzecz budo­
wy lościołow i zakładów ńobroczynych.

* Zwierzyniec warszawski ma znowu od 
rodzić się i jak Fenix, powstać z Fopiołów. 
Z przy°złą wiosną bowiem u a  zostać otwar­
ty w jednym z ogrodów, położonych przy a- 
lei Jerozolimskiej. Na początek gromadzone 
będą ckazy zwierzf t krajowych, następnie, z 
rozwinięciem przedsiębiorstwa, spiowadzone 
zostaną z zagranicy:, lw y, tygrysy, słonie, 
małpy, papugi i t. d Na czele tej antrepry- 
zy btanął warszawianin p L , który dłuższy 
czas pracował w Hamourgn, w jeanym wię 
frszym bandiu zwierzętami.

* Na wzór utworzonego komitet a w War­
szawie, mającego na celu działanie przeciw 
cholerze, w razie, gdvbv się na wiosnę nka 
ząła, urządzone będą podobne komitety w Lu­
blinie, Siedlcach, Piotrkowie i Kielcach.

POLACY MA OBCZYŹNIE.
* Związek wyehudziwa polskiego objawia 

ba”dzo enmglczną działalność. Jak donoszą z 
Genewy w d 19, 20 1 2T b. m. w Paryżu 
odbędzie się zjazd przedstawicieli wyohodźtwa 
polskiego.

KUR,“ER WIEOEtiSK':.
* Cesarz udał się na trzydniowe polowanie 

do Miirzsteg.
* Donoszą z Kolina, że wczoraj odebrał su- 

bie tamże życie profesor szkoiy technicznej w 
Sofji, Teodor Monin, były asystent politechniki 
czeskiej w Pradze.

* Jazda dystansowa między Berlinem a 
Wiedniem wywołała cały szereg naćladownictw, 
jako to zamierzony wyścig "łusaków, wyścig 
cyklistów i najświeższy — wyścig pieszy. U- 
dział w konkurencji może brać każdy poddany 
austro-węgierski mb niemiecki, W yścig ten 
będzie tem ciekawszy, że będzie obejmował 
drogę nibtylko w jednym kierunku, ale i z 
powrotem. Ostatecznymi punktami będą w 
Berlinie domek akcyzowy na Tempelhof, w 
Wiedniu zaś Floridsdorf.

* Redaktor Krevzz4tung  Mayer zo3tał wczo­
raj napadnięty przez dziennikarza dr. Be- 
rendt’a, który dał do niego sześć strzałów  
rewolwerowych. Mimo, że wszystkie strzały 
były colne, życiu rannego nie zagraża niebez­
pieczeństwo. Napastnika aresztowano.

* D-iennik rozpcrzrdzeń Ministerjnm oświaty 
podaje następujące dane statystyczne. Gimna­
zjów znajduje się w tej połowie monarckji 
178, szkół realnych 79. Galicja Dosiada g i­
mnazjów 29, z tych 24 z językiem wykład" 
wym polskim, 2 z językiem niem.eckim, 1 z ru- 
sińnkim i 2 mięszane. Szkól realnych jest w 
Galicji cztery. Najwięcej gimnazjów posiadają 
Czedby, bo 54, z czego 32 ma język wy kła 
di wy czeski, a 22 niemiecki. Również co do 
szkół realnych Gzeclry są krajem najlepioj 
UDosażonym, gdyf ra3ją takowych 11 z języ­
kiem wykładowym czeskim, a 10 —  z nie 
mieckim.

KRCNJKA EKONOMICZNA.

* Nowe monety. Nowe okazy dziesięoio-ko- 
ronówek i jed n o -g ‘oszlw ek przedstawione zo­
stały ceorzow i do aprobaty i należy przypn 
szczać, że już w bieżącym miesiącu pu­
szczone zostaną w obieg. Dziennik praw pań­
stwa podaje rysunki wszystkich nowych m“ - 
net, craz zamieszcza rozporządzenie, że w szel­
kie wypłaty, które prawnie w walucie anstry 
ackiej mają bvć dokonywane, m oją być na 
życzenie dłużnika płacone zarówno w dawnej 
jak i w nowej monecie i to na zasadzie war­
tości dwóch koron równającej się jednemu złr. 
w a. Ten sam stosunek odnosi się oczywiście i 
do bilonn.

Rozporządzenie o wycofaniu z obiegu dotych­
czasowych monet miedzianych i zaprowadzeniu 
nowych monet brązowych, ms być ogłoszone 
w marcu lab kwietniu. Równocześnie mają b jć  
puszczone w obieg monety niklowe (dwudzie­
sto i dziesieciogroszowe). Puszczanie w obieg 
monet sreDrnych jeanokoronowych rozpocznie 
się w kwietniu. Ka»y rząduwe rozpoczną pod­
ówczas wpływające noty jeduorefiskowe zatrzy­
mać i przy wypłatach, zamiast tych not, w y­
dawać jednokoronówki w odpowiednim stosun­
ku. W ten sposób wycofanoby not jednoreń- 
ąkowych za 20 do 30 milionów złr. i zasta- 
pionoby nową monetą -rebrną. Wycofanie re­
szty not jednoreńskowych oznaczone będzie 
w ustawie, której projekt rząd ma wnieść do 
R&ay państwa w ciągu r 1893.

Z LITERATURY I SZTUKI.

A  A d o lf  Dygasiński. „Garstka", zbfór no­
wel, obiazków i studjó-’. Warszawa, nakła 
dem Teodora Paprockiego i Spółki, w Krako­
wie L. Zwoliński. 1893, str. 347.

(fc. I.) ZLiór to rzeczy rozmaitego gatunku 
i rozmaitej wartości. Najobszerniejszym obraz­
kiem jest „Głód i miłtśó®, —  najobszerniej­
szym, ale n*e najlepszym, bo ani temat (mi­
łostka złotego panicza) nie jest nowy, ani bo­
haterka, mimo nsiłowań autora, nie zasługuje 
na Bympatję, a natnralistyczny opis reprodu­
kowania gatunku (3tr. 251— 252) jest poprostu 
wstrętny. W iększą wartość posiada satyra 
„Ptaki"; jest w niej dużo dowcipu, obserwa­
cji i wybornej charakterystyki stosunków  
ludzkich przy opisy waniu życia i zwyczajów  
wróbla, bociana, słowika i t. d. Obrazek „Mo­
dne in rebus" jest zbiorem wesołych anegdo­
tek o oszukiwaniu żydów przez sziacbcica ga­
licyjskiego. Hnmorem i dokładną znajomością 
stosunków wiejskich odznaczają się „Złodzie 
je". „Hi8torja Klawiszewskiegu i Rózi®, gdy­
by nie koniec niesmaczny, byłaby wybornym 
rodzajowym obrazkiem z życia warszawskiego. 
JBst jeszcze parę drobninteńkich nowelek i 
monolog „Aktorka®. Na końcu zbiorku umie­
ścił autor szkic obyczajowo psychologiczny: 
„Narzeczeni, małżonkowie, rodzice i dziecie®- 
mniej w mm wszakże psychologii, a więcej 
hołdownictwa teorjom nałnralistycznym.

ROZM AITOŚCI.

Koniak. Produkcja koniaków we Francji do­
znaje nieustannej redakcji, a przeciwnie, fa­
brykacja alkoholów z materjaiów krochmalnych 
wzrasta. Wzrastanie jednak przemysłn gorzei- 
niczego we Francji ma także oznaczoną gra­
nicę. Granicą tą jegt brak odpowiednich prze­
strzeni ziemi Francja więc jest i Dędzie za­
wsze zmuszona niedobór tego prodaken pokry­
wać produktem od nas lub z Niemiec spruwa- 
d/,anym.

Odnowiedtio do stopnia zanikania fabryka­
cji oryginalnych koniaków we Francji, wzra­
sta tam jednocześnie ich imitacja, i w tym 
samym stopnia, tu i owdzie w krajach wino 
dajnych, rozwija się fabrykacja alkoholów 
winnych, prawdziwych, równie dourych, jak 
francuzkie, a nawet lepszych. Koniaki pędzo­
ne z wina węgierskiego, przechodzą wszelkie 
oczekiwania znawców Wódki z owoców ró­
wnież są dobre i posiadają te same własuości 
co koniak. Wódki z jagód i z owoców pestko­
wych, posiadają aromot przedziwny i im ty l­
ko właściwy; na amatora, mogą być wyżoj 
cenione, aniżeli wszelkie inne koniaki. Nie ma 
więc obawy, aby nam kiedykolwiek Zabrakło 
wódek pędzonych z owoców i, miejmy nadzieję, 
że i my także, może uawet w niedalekiej 
przyszłości, obchodzić będziemy narodziny go- 
rzełnictwa owocowego z czereśni, wiśni, gru­
szek słodkich i śliwsk.

Do r. 1£65, Francja produkowała rocznie 
1,000.900 hektolitrów koniakn, a 30.9U0 do
40.000  hektolitrów spirytusu, po największej 
zaś części |  3amych buraków. Od tego czasu, 
w miarę rozradzanis się fuokscry i niszczenia 
przez nią winnic, produkcja koniaków zmniej­
szyła się stopniowo i o ty le jraw ie zw ięk­
szyła się produkcja spirytusu buraczanego. 
W r 1870 widzimy już 500 .000 hektolitrów  
koniakn, za to 100.000 hektolitrów SDirytnsu 
z innych materjałów W r. 1875 okoie 400.000  
hektolitrów koniaku, a 250 000  hektolitrów  
spirytusu z innych materjałów; w 1880 r.
200.000 hektolitrów koniaku, a 450.000 he­
ktolitrów spirytusu buraczanego; w r. 18G2 
tylko 50 ,000  hektolitrów koniaku, za to 
2,0U0.0u0 hektolitrów spirytusu z materiałów 
krochmalnych. Gd tego czasu dc 1890 r., a 
więc w ciągu at ośmiu, piodukcja koniaków 
oryginalnych waha się nieustannie m:edzy 50 
a 80 tysiącami hektolitrów, a proaukoja spi­
rytusu wzrasta,. Równocześnie eeny Win po­
dnoszą się nieustannie i dasziy już dziś do 
cen przed laty wcale nieznanych. Ta okoli­
czność — rozwój gorzelnictwa z materiałów 
krochmalnych, jako i nieustanne podnoszenie 
cię cen wina —  zdaje Bię. jak gdyby pospołu 
działać chc-ały przeciw produkcji alkoholow 
winnych, jak gdyby się sprzysięgły na zagła­
dę tej gałęzi przemjsłn we Francji, która 
dziś czy jutro skona i ustąpi z widowni.

Francuzkie więc koniaki raz na zawsze usn­
nąć możemy z nQ»zej wyobraźni, bo icn nie­
me, a na ich miejsce postarajmy się o wódkę 
zwykły w tych krajach winodajnych, gdzie 
ją pędzą, a k,t(}ra te same posiada własności, 
co każdy oryginalny koniak.



K U I  J E R P O L S K I .

Zasac!/ i program 
praedwyb. kom. „obywatelskiego44

we JLwowie.

II.

Przystępujemy do przedstawienia Szan. wy 
bomom spraw, które zaliczamy do najważniej­
szych zaaań przyszłej Rady miejskiej.

W tej mierze na pierwszym planie stawiamy 
sprawę, która góruje po nad innemi Ogromem 
swego zadania i najdonioślejsze może mieć zna­
czenie i następstwa nie tylko cila naszego miasta, 
ale dla całego kraju. Jest to sprawa wystawy 
krajowej w r. 1S94 we Lwowie urządzić się 
mającej. Myśl wystawy powzięli kupcy lwowscy. 
Do kupców, przemysłowców i rękodzielników więc, 
którzy wejdą w skład Rady, odnoszą się na­
stępujące słowa odezwy komitetu wystawowego:
»Miłość kraju poczęła to działo, honor i pożytek 
kraju będij. hasłem pracy nad jego szezęśliwern 
dokonaniem*.

Zrozumieli to dobrze inicjatorowie wystawy, 
czuje i pojmuje to każdy niezawocmie, że poda­
nie szerszemu ogółowi społeczeństwa sposobno­
ści, i możności zapoznania nię z posięprm i eko­
nomicznej pracy narociu jest równie koniecznem 
dla rozwoju indusirji kraju, jak potrzi bnem jest 
prywatnemu, by prace, wytwory jtgo poznało jak 
najwięcej ludzi. Ażeby tej potrzebie zadość u- 
czynić, powstała myśl zbiorowych, powszechnych 
wystaw. — Doniosłość i pożytek wystaw doLrze 
oceniają wszystkie niemal narody, a w ostatnich 
czasach podjęli tę myśl także praktyczni Ame­
rykanie, którzy całą siłą kapitału, reklamy, ta ­
niością cen, komunikacji mieszkań, nadziejami 
zysku itpj środkami starają się najwięcej wy­
stawców i publiczności przyciągnąć do udziału 
i zwiedzania wystawy powszeennej w r. b. w 
Chicago odbyć się mającej, W iedzą oni i dobrze 
rachują, że wydać na ten cel miljony z dobrym 
procentem krajowi będą zwrócone. W e.zwartem 
dziesięcioleciu autonomji naszego kraj a okazać 
chcemy św.atu cośmy zdziałali, jakie postępy 
poczyniliśmy w rolnictwie, w handlu, przemyśle 
i rękodzielnictwie i że nie spuszczając z oka 
narodowych ideałów, naszych potrafimy pracować 
i rządzić się. W udaniu się wystawy więc za­
angażowanym jest nietylko interes, ale i honor 
narodu, a szczególnie honor stolicy krajn, w któ­
rej łonie myśl wystawy powstała. Reprezentacja 
miejska w lej kadencji musi spólnie, ręka w 
rękę z komitetem wystawowym jąć się trudnego 
i żmudnego zadania i tale inalerjalną jak i mo­
ralną pomocą wspierać jego usiłowania. Ale to 
nie wszystko jeszcze. Ażeby wystawa się udała, 
potrzeba, by wszyscy uczestnicy zwiedzający i 
przybywający goście, zLaleźli w mieście to wszy 
stko, co w dzisiejszej erze cywilizacyjnej obcym 
dają inne miasta, a więc te wygody i środki do 
zaspokojenia wszelkich potrzeb, bez których nie 
m a co się spodziewać, ażeoy obcy zwiedzali 
nasze miasto. W  innych miastach istnieją w tym 
celu prywatne towarzystwa, które dla zachęcenia 
przybywania obcych działają i pomagają repre­
zentacjom miast. Rada miejska więc w tej ka­
dencji ze zdwojoną gorliwością czuwać musi nad 
tem, ażeby środki komunikacyjne w mieście; do­
rożki, tramwaje, omnibusy, koleje ilp. należycie 
spełniały swoje zadania, ażeby przybywający 
znaleźli odpowiedne pomieszczenia i żywność 
po hotelach, by nie odstraszały i nie psuły fre­
kwencji wygórowane ceny i licha jakość towa­
rów, artykułów żywności i napojów, ażeby bruki, 
ogrody i plantacje znajdowały się w odpowie­
dnim stanie, by oświetlenie ulic i dostępów do 
ńiiejsca wystawy odpuwiadalo potrzebom, by 
wszędzie była czysta i dobra woda, by teatr, 
koncerta i inne przedstawienia i wi łowiska za­
chęcały przybyszów do dłuższego pobytu, jednem 
słowem, jak dobry gospodarz, winna reprezen­
tacja myśleć o wszystkiem, by gościom naszym 
było dobrze i wygodnie w naszein mieście.

W Szwajcarji i Włoszech frekwencja obcych 
stanowi kwestję egzystencji wieiu m iast; u nas, 
wyznajemy otwarcie — prawie nic w tym 
względzie nie robimy, pomimo, że obcy zwiedza­
jący Lwów i jego okolice, z zachwytem podzi- 
w*ają jego piękności. Mamy nadzieję, żf do osią­
gnięcia tych zadań przyczyni się także świeżo 
zawiązane towarzystwo upiększenia miasta, które 
z pięknym programem i uczciwemi chęciami 
rozpoczęło swoją działalność. We wszystkich 
pracach około Wystawy nie inoże też Rada 
spuszczać z oka tego niemniej ważnego względu, 
|  wkłady i urządzenia z powodu wystawy 

poczynione nie miały jedynie przemijającego, 
prowizorycznego charakteru, lecz ażeby łącząc 
piękne i potrzebne z pożvtecznem. przedstawiały 
trwałą korzyść i pożytek i w przyszłości dla 
mieszkauców Lwowa. Ogólnikowe te uwagi wy­
starczą mozc na udowodnienie, że spółdziałanie 
w akcji udania się wystawy r. 1894 powinno 
stać na pierwszym planie zadań przyszłej Rady 
miasta.

Obok tego j idnak ujawniają się inne bczne 
sprawy, które w tej kadencj; doczekać się winne 
załatwienia, a przynajmniej należytego uwzglę­
dnienia. Dzięki opatrzności i dobrym chęciom 
obywateli, miasto nasze ciągle i trwale się ro- 
zwi)ai p o w ta ją  rok rocznie nowe budynki, nowe 
ulice, nowe przedsiębiorstwa, nowe środki ko­
munikacji, nowe szkuły, Miasto się upiększa, 
" zrost ludności jest ciąg,y i trwały, i stosunki 

mitarne coraz lepsze, a w miarę wzrostu tego, 
"i'asUją Leż i dochody. A jednak mimo to 
Y uacja finansowa miasta naszego jest nader 

crn7^ n^’ wymaSa głębokiego zastanowienia się, 
s , .y v' n^c^ studjów i radykalnych środków 
i. Y ' 'a równowagi. Zmiany w dwóch kierun- 
tnich 3 f5tracji państwowej zadały w osta- 
W k ?Z,asac^ miastu naszemu ciężkie ciosy. 

u ek stanowczego orzeczenia w kwestji

W-uuu zf. z dochodu z tego tytułu, upań- 
s wowienie zaś kolei Karola Ludwika pozbawiło 
miasto również Jochodu ao 40  000 zł. z tytułu 
dodatków do podatków. Jak pokryć ten ubytek, 
kt< ry zwiększył się jeszcze w skutek naJzwy- 
cząmych znacznych, a koniecznych wydatków 
w r. loU^.

Nie tu miejsce wskazywać remedury i czynić 
ombinacje wymagające poważnych fachowych

rozpraw z cyframi i ołówkiem w ręku, nie na­
szą też rzeczą na razie badać czy i o ile stały, 
na lata ułożony plan gospodarki finansowej, zdo­
łałby wprowadzić finanse miasta na właściwe 
tory; rzeczą to będzie przyszłej Rady. Naszym 
ODOwiązkmm wskazać tylko tę sprawę szan. 
wyborcom, jako równie doniosłą i ważną, jak 
sprawa wystawy krajowej, a dyskusja na ten 
temat wywoła może nader cenne uwagi od szan 
wyborców, które 'będą dyrektywą działania przy­
szłych ojców miasta.

W każdym razie jednak zasada rozumnie 
uzasadnionej oszczędności z uwzględnieniem 
piekących potrzeb miasta i mieszkańców po­
winna w uregulowaniu finansów stanąć na pier­
wszym planie, podniesienie zaś dochodów dałoby 
się może choć w części osiągnąć wyzyskaniem 
nowych wiadomych, ale dotąd nie wyczerpanych 
źródeł, nez przeciążania mniej zamożnych klas 
ludności.

Nie mniejszego znaczenia jest poruszana od 
lat kilku coraz częściej sprawa rewizji i reformy 
statutu i ordynacji wyborczej miasta Lwowa, 
tudzież regulaminu czynności Rady miejskiej. 
W obec faktu, że wszystkie miasta galicyjskie 
prócz Lwowa, mają sześcioletnie kadencje, wy 
padałoby się zastanowić, czy i o ile obecny 
trzyletni tylko czas funkcji prezydenta i wice­
prezydenta i Racty miasta nie jest może hamul­
cem do rozwinięcia szerszej akcji, czy więc i 
o ile perjod ten n a  być przedłużonym, wypa­
dałoby zbadać przytem kwestję, czy w obec 
zdwojonej i i iągle wzrastającej agendy nie na­
leży wiceprezydentowi miasta poruczyć pewne 
ściśle określone czynności. Należałoby też roz­
ważyć, czy i o ile wybór co trzy lata całej li­
czby 100 radnych jest wskazanym, czy raczej 
dla zachowania ciągło©i akcji reprezentacji mia­
sta i dla łatwiejszego ocenienia kandydatów' 
przez wyborców, a więc dla tem sumienniejszego 
przeprowadzenia wyborów' nie byłoby lepiej co 
dwa lata 33 radnych wybierać, tudzież w jakim 
ki' runku regulamin instrukcja słnżńowa ma 
gistratu mają być zreformowane w celu upro­
szczenia toku załatwiania spraw i wprowadzenia, 
skuteczniejszej i szybszej działalności organów' 
magistratu, wreszcie o ile ustawa budownicza i 
sposón wykonywania policji budowniczy j zmia­
nom uledz winne.

Niepocicsznej też doniosłości lak dla rozwoju 
jak  i finansów miasta jest sprawa teatru, om a­
wiana i opisywama od lal wielu w radzie, w ko­
misjach, sekcjach, na zgromadzeniach, w pismach, 
broszurach, dziennikach. 1 ta sprawa w naj­
bliższych latach winna by doznać definitywnego 
załatwienia. W ścisłym związku z rozwojem 
miasta i z wystawą krajową pozostaje ważna 
sprawa elektrycznej kolei, w której urząd budo­
wniczy poczynił poważne studja i dla załatwie­
nia kturtj obecna Rada wybrała osobną komi­
sję. Sposób, w jaki ta sprawa będzie traktowaną 
a mianowicie oznaczenie Imji kolei, sfinansowa­
nie projektu i przeprowadzenie bodowy, jest 
kwestją ogromnej wagi i może mieć nadzwy­
czajny wpływ na kierunek rozwoju poszczegól­
nych dzielnic, leżeh uwzględnimy, że już sama 
zasadnicza kwesija, czy budować laką kolej tam 
gdzie większa frekwencja, a więc tam, gdzie 
dochód pewny, czy leż tam, gdzie frekwencja 
mniejsza, ale gdzie właśnie wprowadzenie koici 
wywołać może większą frekwencję r przyczynić 
się do rozwoju pewnej dzielnicy, przedstawia 
się jako w ę z e ł  gordyjski, nie łatwy do rozwią­
zania.

Jeżeli dalej uwzględnimy, że w sprawach 
asanacji, aprowizacji, kjmunihacji, oświetlenia i 
upiększenia miasta zawsze bardzo wiele jest 
jeszcze do zdziałania, jeżeli uwzględnimy', iż po­
wszechnie uznaną jest rzeczą, iż Rada miejska 
dążyć winna do rozszerzenia sieci kanałów miej­
skich, wodociągów i zaopatrzenia domów wodą, 
do osuszenia ulic, dalszego zasklepienia Pełtwi, 
rozszerzenia linii tramwajowych, wprowadzenia 
elektryczności dla oświetlania, nudowy nowych 
rzeźni, zakładów konlumacyjnych i urządzenia 
targowic po dzielnicach, utworzenia oddzielnego 
gimnazjum dla dzielnicy Żółkiewskiej, wprowa 
dzema zniżonych taryf kolejowych dla linji do­
jazdowych, uzupełnienia i ulepszenia bruków, 
uregulowania i scentralizowania spraw dobro­
czynności publicznej, która obecnie rozdrobiona 
w rękach kilkudziesięciu towarzystw prywatnych 
nie osiąga celu, nie zapobiega próżniactwu i że­
bractwu, gdyż towarzystwa czynią, sobie wzajem 
konkurencję, a w braku wzajemnej kontroli 
wspieranych osób, często w dobrej wierze po­
dają rękę niegodnym indw iduom , wyzyskującym 
równocześnie kilka towarzystw, — jeżeli uwzglę­
dnimy, że w związku z tem jest konieczność 
założenia domu przymusowej pracy i miejskiego 
Zakładu zastawniczego dla ubogiej ludności, 
że do dalszych zadań Rady miejskiej należeć 
będzie także rozszerzenie plantacyj i parków, 
utworzenie stałego normalnego statutu nauczy­
cieli ludowych, przeniesienie Zakładu kary po 
za miasto i popieranie budowy tanieli domów 
dla robotników, jeżeli zważym y, że w roku 
1894- wchodź, w życie fakultet medyczny, do 
którego miasto kwotą 30.000 i obszernym grun­
tem do budowy się przyczyni i że sprawa bu­
dowy szkoły kadetów także załatwienia oczekuje, 
jeżeli wreszcie u wzgląd nimy, że w ramy tego 
programu niepodobna objąć wielu innych spraw 
pomniejszej wagi, — w przyznać musi każdy, 
że w obec tak  licznych ciężkich zadań dobrą 
była mysi nasza pogodzenia powaśnionych komi­
tetów i złączenia ich do spólnej jednolitej pracy 
nkoło dobra naszegu świata — Koalicyjną 
akcję podjęliśmy w pewnem przeświadczeniu, 
że jest jedyną drogą do wprowadzenia do Rady 
zdolnych, chętnych i uczciwych żywiołów, które 
wiele uczynią, jeżeli choć w części podołają tym 
powyżej wytkniętym zadaniom.

Idąc tym torem, możemy żywić niepłonną na­
dzieję, ze wybrańcy na=i nigdy nie zejdą ze wska­
zanej im drogi i że tylko jedynie dobro i god­
ność stolicy kroju  zawsze i wszędzie na oku 
mieć będą.

Oto kierujące zasady akcji i programu ko­
mitetu obywatelskiego.

Te zasady niech też będą przewodnią myślą 
111 tych, których wola wyborców powoła do 

spe 'nieme ważnych i doniosłych zadań przyszłej 
Rady miasta.

>>fó w  ^ y fra c li.
i i .

Stosunki mieszkalne miasta Lwowa.
Drży ostatnim spisie ludności zaliczonym 

został Lwów do rzędu miast, w których zarzą­
dzono także zbadanie slosanków mieszkalnych 
Miejskie biuro statystyczne przeprowadziło to 
badanie za pomocą dat uwidocznionych na t. zw. 
arkuszu okładkowym i odpowiedzi na kwesljo- 
narjusz w rubryce »opis domu*. W roczniku 
niniejszym znajdujemy też wiele cennego ma- 
lerjału statystycznego, który mimo swej niedo­
stateczności rzuca już pewne światło jaśniejsze 
na nasze stosunki mieszkalne.

Swoją drogą kwestja mieszkań w miasLach 
wielkich nabrała dz.maj pod względno hygieni- 
cznym i społecznym takiej doniosłości, że wy­
maga badań specjalnych przez osoby kompeten 
tne, gdyż same odpow.edpi na kwestjonarjusze, 
chociażby były spisywane przez mieszkańców 
w najlepszej wierze, nie dadzą jeszcze prawdzi­
wego obrazu stosunków ; dlatego np. w W arsza­
wie w r. 1891 powierzono układ statystyki mie­
szkań osobnej ankiecie, złożonej z lekarzy, hy- 
gienislów, profesorów, adwokatów, która użyła 
do przeglądu domów i liczenia uczniów uni­
wersytetu. W takiej drodze przeprowadzono lam 
spis mieszkań i dowiedziano się, ze 2.807 po­
mieszkali jest zupełnie niezdatnych do mieszka­
nia, że w 22.480 mieszkaniach, tj. przeszło 25 
proc. ogółu mieszkań, b v ły  widoczne oznaki wu- 
goci (na niektórych ulicach nawet 77 proc.), że 
w takich w łaśrie mieszkaniach śmiertelność 
b y ła  znaczniejszą, że szczególnie z mieszkań 
suterenowych było 68 proc. wilgotnych, 78 proc. 
tylko z jednem okienkiem, a niemal 4 proc. bez 
okna ild. Zbadano także rzeczywiste ceny mie­
szkań i przekonano., się, że nawel mieszkania 
suterenowe są niezwykle drugie, bo jedna izba 
kosztuje tam od 4 8 — 68 rubli rocznie, skutkiem 
czego mieści się w nich często po kilka, a na­
wet kilkanaście rodzin itp.

Gdyby i we Lwowie w ten sposób zbadano 
mieszkania, możeby się przekonano, że pod nie­
jednym względem i nasze miasto przedstawiłoby 
obraz nędzy ludzkiej, nie ustępujący strojnej na 
zewnątrz Warszawie. Może zresztą przyszła sta­
tystyka zaspokoi nas i w tym k.crunku.

Obok niedokładności materjałów utrudnia ba­
danie i wnioskowanie również brak dat dawniej­
szych, któreby mogły dać podstawę do porów­
nania i stwierdzenia bądź rozwoju i postępu, 
bądź cofania się wstecz. Musimy więc poprze­
stać na zestawieniu i opracowaniu tylko tych 
dat, jakich nam ostatni spis dostarcza.

Owoż powierzchnia miasta wynosiła w roku
1890 32 kilom, kwadr., powierzchnia zaś za­
budowana 490 morgów wraz podwórzami. Na 
tej przestrzeni było 3322 budynków, z tych 
3222 domów mieszkalnych. W Warszawie w r.
1891 mieszkało 465.272 mieszkańców na prze­
strzeni 25 wiorst kwadr., tak iz na wiorstę 
przypadało aż 18.610 mieszkańców, we Lwowie 
zaś na kilometr kwadr, tylko 4000 osób. P o ­
wietrza więc mamy stosunkowo dosyć, a sama 
powierzchnia dróg; ulic, pi-iuw  i plantacyj miej­
skich wynosi niemal tyle, ile cała przestrzeń 
zabudowana, bo i-45 morgów. Z plantacyj naj­
większym jest park Kilińskiego (S3 morgów), 
następnie Wysoki zamek (46 m.), i ogrod miej­
ski (17 m.).

W W arszawie na 4431 domow' mieszkalnych 
miało kanalizację 520, wodociągi 1860, oświe­
tlenie gazowe 1528, z tych 622 w mieszka­
niach. Pod tym względem nie znajdujemy dat 
w' statystyce lwowskiej.

Na jeden dom przypada we! Lwowie średnio 
36 mieszkańców, w Warszawie z tś  już w r. 
18.82 93 Już ztąd widać, że szczególnie W ar­
szawa ma ludność bardzo skupioną w domach 
piątrowych, koszarowych i nie rozwinęła u sie­
bie systemu will i małych domkow robotniczych 
w odleglejszych dzielnicach. Z takiej decentra 
lizacji, przcprowadzoiT j przy pomocy tramwajów, 
słyną miasta amerykańskie, a nawet Londyn 
wykazuje tyko  8, Paryż 30 mieszkańców' na 
jeden dom.

Stosunki mieszkaln >. we Lwowie przytacza 
rocznik wedle poszczególnych dzielnic; szkoda, 
że równocześnie nie podano obszaru każdej 
dzielnicy i gęstości zaludnienia w takowej. Pod 
względem ludności pierwsze zajmuje miejsce 
dzielnica krakowska (II), mająca f i . 508 mie­
szkańców; ostatnia zaś dzielnica łyczakowska 
(IV), mająca razem z Jałowcem 15.032 mie­
szkańców. Pnd względem ilości domów' w ogóle, 
a w szczególności will i domów małych najwy­
żej stoi dzielnica halicka, mająca 982 domów, 
gdy najludniejsza dzielnica krakowTska ma ich 
938. Mieszkań jednak było więcej w dzielnicy 
krakowskiej bo 7.533 (właściwie >osób utrzy­
mujących mieszkanie*), w dzielnicy zaś hali­
ckiej 5 218.

W  W arszawie było w r. 1891 mieszKań 
87.533, z łych 34.083 czyli 4-0 proc. o jednym 
pokoju, a 18.427 czyli 21 proc. o jednym po 
koju z kuchnią, lub przedpokojem. We Lwowie 
była w chwili spisu mieszkań 26.130, a ubi- 
kacyj 69.160, mianowicie pokoi 47 293, gabi­
netów i komór 3.545, przedpokoi 3 674, kuchni 
14 649. Przeciętnie składa się mieszkanie we 
Lwowie z 2— 3 pokoi, jednej komórki lub ga­
binetu i jednej kuchni. Podobnie jak w W ar­
szawie, było jednak niespełna 40  proc. mieszkań 
o jednym pokoju, a 23 Droc. mieszkań o 2 
częściach składowych. Z ogólnej liczny dumów 
byłu 573 zamieszkałych tylko przez jedną. par- 
tję, 335 zaś przez dwie partje. Spodziewać się 
można, że ludow a tramwaju elektrycznego przy­
czyni się skulecznie do rozwoju systemu will 
w dalszych dzielnicach, tyle pożądanego zc sta­
nowiska społecznego i hygieniuznego.

W ogólności zaludnienie domów we Lwowie 
jest mniejszem, niż w Warszawie. Podczas gdy 
tam było 40 proc. domów z ludnością nad 100 
mieszkańców, 22 domów nad 500 mieszkańców 
a jeden miał nawet 1183 mieszkańców, to we 
Lwowie było lylko 362 czyli 5 proc. domów 
najludniejszych, liczących nad 2C partji, połowa 
domów zajęła była przez 6— 30 osób, 40  proc. 
przez 31 — 100 osób, a tylko drobna ilość miała 
nad 100  osób.

Niestety mieszkania w piwnicach mieszczą 
we Lwowie blisko 3 proc. ogółu mieszkańców, 
a z tych 7 3 pioc. używano nietylko do mie­
szkania, ale i do wykonywania zawodu!

Pewmn ob-az, chociaż niedok^dny, stosun­
ków mieszkalnych we Lwowie dają stosunid 
czynszowe. Mieszkań w cenie od 1 — 300 zł 
było 20 638, od 3 0 1 - 6 0 0  zł. było 2.609. a 
nad 600 zł. tylko 778. Mieszkania ubogie z czyn­
szem niżej 100 zł. rocznie są najliczniejsze 
w każdej dzielnicy prócz śródmieścia, tak iż 
przeciętnie w eałym Lwowie przypada lylko na 
jedno mieszkanie 179 zł.j czynszu, a w dziel­
nicy żółkiewskiej p r z e c i ę t n i e  t y l k o  1 0 1  
zł. Daty te należałoby jednak nieco podwyższyć 
przez wzgląd na prawdopodobieństwo liczuych 
za niskich fasji czynszowych.

v.

Kronika lwowska.
K a l e n d a r z y k ,

Czwartek 12 stycznia.
O godzinie 6 wieczorem w sali ratnszowej 

posiedzenie rady miejskiej.
O godzinie 7 wdezorero w Towarzystwie 

prawniezem sesja informacyjna. Referować bę­
dzie dr. Aleksander Małaczynski.

O godzinie 7 wieczorem w czytelń, kato­
lickiej pogadanka: »Eościół wobec socjalizmu*.

O godz 7 wieczorem w teatrze hr. Skarbka 
»Angot córka srraganiarzy* operetna w 3 aktach 
Lecoqua.

O godzinie 8 wieczorem w »Kole lit.-art.* 
zebrani'; ' teratów i dziennikarzy.

Piątek 13 stycznia.
O gudziuie 6 wieczorem w sali ratuszowej 

odczyt dra Ludwika Finkla »0 księstwie war- 
szawskien]* urządzony staraniem Tow. cszczęd. 
kobiet

Od godz. 6—8 wieczorem w lokalu Klubu 
szermierzy (ul. Kopernika 1. 16) wspólne ćwi- 
czema w robieniu bronią (assauts).

0 godz. 7 wieczorem w teatrze br. Skarbka 
>i.w,arlka papieru* komedja w 3 aktach W. 
Sardom

Lwów, 12 stycznia.

Ruch przedwyborczy. Wczorajsze, trzecie 
z kolei, zgromadzenie wyLorców pod egidą ko- 
rr.. ,elu powszechnego., zawiadomił przew. prof. 
Dziwiński, iż kom. obszerniejszy już się uzu­
pełnił i że kom. ściślejszy złożono po połowie 
z reprezentantów mieszczaństwa i żywiołów gło­
sujących z tytułu osobistej kwalifikacji. Działa 
on w porozumieniu z poszezegolnem. dzielnica­
mi stolicy i wybitniejszemi stronnictwami, we­
zwawszy je, by przedstawiły swoich kandyda­
tów celem ułożenia w ten sposób listy najbar­
dziej odpowiednej. Wedle informacji sekretarza, 
adw. Obmińskiego została wniesioną do magi­
stratu petycja w kwestji wprowadzenia dc ko-? 
misji skrutacyjnej 1 1  członków; wniesiono tę 
pptycję śiadem komitetu »realnośuowcgo*, który 
równiLŻ 12 czionków się domaga. Dyskusję nad 
sprawami miejskiemi rozpoczął inż. Żabokrzyeki,' 
krytykując gospodarstwo naszej gminy w zakre­
sie dóbr, lasów i fundaeyj miejskicn. Do zarzą­
du 12.000 morgów należałoby, zdaniem inży­
niera Ż., wezwać lustratora domen rządowych, 
Piotra Hiisza, jego zatem kandydaturę podnosi. 
Zgadzają się na to mi mówcy, dodajac, że 
istotnie dobra gminne, szacowane na 700 ty ­
sięcy zł., przynoszą nieco za mały czysty do­
chód roczny, gdyż 15 ao 24 tys. zł. i że re­
zultaty takie przypisać trzeba ingerencji w tym 
kierunku osob.dości niefachowych. Prof. Jager- 
mann wystąpił z ostrenu zarzutami przeciw 
lekkomyślnemu traktowaniu przez zarząd m iej­
ski spraw tramwaju parowego i e.eklryki, zara­
zem protestował przeciw wyposażeniu Bajek w 
eleklryczne I.istorje kosztem Łyczakowa. Obrony 
Bajek podjął się jeden z tamtejszych onywateh 
wyrażając przekonanie, że na kwestje świaUa 
elektrycznego >nie wszyscy zapatrują się ró­
wnie ciemno, jak  prof. J.*.

Pod koniec rozprawy zaczęły niektóre n- 
wagi przybierać charakter zbyt osobisty a n ie­
właściwy, by je tutaj notować. Ostatecznie, jak 
zwykle u nus, wszystko skrapiło się na jednym, 
muże najmniej winnym i za prezydenta Mo­
chnackiego, odpokutował —  radny inż. Kamułt. 
Dziwimy się niezmiernie, iż właśnte prof. Ja- 
germann który dla swej działalności wvmaga 
i potrzebuje nieraz tolerancji, uznał za stoso- 
sowne w tak... nietolei-ancki sposób zachować 
się wczoraj względem innego wyborcy, któremu 
przecie winne być wolno również mieć swoje 
własne zdanie i je wypowiadać publicznie, cho­
ciażby nawet miał na tem ucierpieć »sam p. 
prezydent*, widocznie przez prof. J. otaczany 
wyjątkowo sympatją. (v.)

(s. ir .j  Nasł rękodzielnicy i kolej pań­
stwowa. Krzywdy jakich doznają nasi przemy­
słowcy i rękodzielnicy nie dałyby się spisać na 
wołowej skórze.

Czy słyszał kto n p. aDy instytucje rzą­
dowe jak  kolej państwowa nie dotrzymywały 
warunków umowy z tut. rękodzielnikami za­
wartej w sprawie wypłaty za dostarczone mun­
dury dla urzędników tej kolei?!

A przecież tak jest — nie dość że upomi­
nano się o te należne v-ypłaty, lecz nawet po­
czyniono odnośne kroki u dyrekcji, niestety bez­
skutecznie !

Krawcy tutejsi, którzy w interes ten wło- 
żyłi pieniądze pożyczone z banków, zostawieni 
są na łaskę i niełaskę komisji mundurowej, 
która bez względu na umowę nie spieszy się 
od 6 miesięcy z wypłatą tutejszym krawcom, 
podczas gdy, jak wieść mesie, wiedeńscy otrzy­
mali swe należytości

Do Kogo właściwie się udać o wymierzenie 
sprawiedliwości — niewiadomo, gdvż już wszy­
stkich środków godziwych próbowano.

Być może, że tą drogą dojdzie się do ceiu!
W każdym razie, jest to rzecz zastanowie­

nia godną, iż w kraju naszym każde rzetelna

i uczciwe przedsiębiorstwo musi napotkać na 
tysiączne trudności i przeszkody w jego roz­
woju.

(e. b.) Komitet budowy ruskiego teatru
odbył wczoraj pierwsze posiedzeń.e, aoy się u- 
konstytuować. Przewodniczącym wybrano ks. 
Bazylego Unickiego, zastępcą przewodniczącego 
radcę p. Mandyczewskiego, skarbnikiem radcę p. 
Teofila Bereźnickiego, kontrolorerr ks. Aleksego 
Torońskiego a sekretarzem adw. dr. Konstantego 
Lewickiego Komitet uchwalił na tem posiedzeniu 
1. podać do Namiestnicwa prośbę celem zezw. - 
lenia na zbieranie składek w całym kraju do 
budowy teatru potrzebnych; 2. po otrzymaniu 
tego zezwolenia odnieść się z podobną prośbą 
do Ministerstwa e d e n  uzyskana prawa zbiera­
nia składek w poszczególnych krajach koronnych 
Monaro.bji austryjac.kiej; 3. przyjąć projekt o- 
dezwy (przez ks. Bazylego Unickiego ulożunej), 
kióra wzywa wszystkich Rusinów do tymczaso­
wego prywatnego zbierania składek; 4. uchwały 
komitetu są prawomocne, jeżeli na n.e się zgo­
dzą przewodniczący lub zastępca przewodnicz., 
cpgo wraz z pięciu członkami komitetu. Drugie 
posiedzenie komitetu naznaczono na 30 stycznia 
b. r. a następne odfcwwać się będą co dwa ra­
zy w miesiącu.

T e l e g r a m y .
D n ia  1 2  s tyczn ia .

Ber n K an c le rz  C a p riv i, w  długiej, 
dw ie g o d z in y  p rzesz ło  trw ające j m ow ie b ro - 
n .ł p rze d ło że ń  w o jskow ych  (co  do  siużby  
dw u le tn ie j i t. d .), u zasad n ia jąc  konieczność 
zgody  n a  ta k cw e . W y m a g a  teg o  interes, i 
h o n o r  p ań s tw a , w ym  aga n iezb ęd n a  g o to ­
w ość d o  offeuzyw y ze s tro n y  m onarchii, k tó ­
r a  ja k o  n a jp o tęż u ic jsze  m ocarstw o  w tró j-  
p rzy m ierzn , n a ra ż o n e  je s t  najbardzie j na 
e w e n tu a ln y  a ta k  z a p rzy ja źn io n e j dziś z R o ­
s ją ,F ran c ji.

Paryż. U n ja  so c ja lis ty czn a  zw ołuje aa  
p o ju trze , (sobotę), w ielki m e eu n g , na k tó ­
ry m  m a  b y ć  ra ty fik o w an y m  energ iczny  
m a rife s t w  sp raw ie  p o w szechnego  g łoso­
w ania .

Paryk. W e d le  o s ta tn ic h  p o g ło sek  Eiffe) 
rze k o m o  zo s ta ł uw ięz ionym

Paryi.. W  p ro ce s ie  pan am sk im  p rzesłu ­
ch an o  dale j F o n ta n e ’a, k tó ry  zeznaje , że p o ­
leco n e  m ia ł u trz y m a ć  s to sunk i z p rasą , że 
o d  la t „ iećm iu  b y ł ta j r y m  se k -e ta rz e m  F e r ­
d y n a n d a  L essep sa ., m ię d zy  dzienn ik i rozdał 
ty lk o  60.000 franków  w b o n ac h  na o k a ­
ziciela.

N a s tę p n y  o sk a rż o n y  b r. C u ttu  nic w a­
żnego  n ie  zezna je . U trz y m u je  je d y n ie , że 
g ra ł ro lę  w to w arz y stw ie  b a rd z o  sk rom ną.

In ży n ie ra  E  ifila p rze w o d n iczą cy  zapy tu  
je , d laczego  sum ę 2 m ilionów  franków , 
w y p ła c ił re d a k to ro w ie  d z ien n ik a  Tempf  p. 
H e b ra rd o w i, tu d z ież  b a r . R eiuachow i i in­
n y m  E iffe l o d p ie ia ,  że w p ływ u  i p o m o c y  
ty c h  ludzi p o trz e b o w a ł;  p rz y z n a je , że r o ­
b o ty  p rz y  budow ie k a n a łu  o trzy m ał za 
p o śred n ic tw em  R e in a c h a , zap rzecza  atoli 
ja k o b y  ow e w ielkie su m y  w y p łaco n e  ro z ­
m a ity m  se n a to ro m  1 c e p u to w a u y m , m .ały  
ce le  p rz e k u p n e . Ci, k tó rz y  ow e sum y  do ­
sta li, b y li p rz e d s .ę b io rc am i, m a jący m i sw o­
je  u d zia ły .

P rzew u d n iczący  in te rp e lu je  E iffla o ol­
b rz y m ie  sum y p o b ie ra n e  od  tow arzystw a 
bez  ża d n eg o  słu szn eg o  ty tu łu . Za m aszy n y  
n p  d o s ta ł p rzesz ło  9 m ilionów , choć ani 
je d n e j z n ich  n ie d o s ta rc z y ł.

E iffel p ró b u je  za p izeczać  w szystkiem u, 
u spraw ied liw iać  się, w k ońcu  je d n a k  p rzy ­
p a r ty  do  m aru , p rzy z n a je  że w ziął 2 ‘/2 m i- 
b o n a  fran k ó w  za n ic .

R z eczo zn aw ca  F lo ry  ośw iadcza, że Eiffel 
w ziął iS  m ilionów  franków  za m aterja ł, 
k tó ry  w raz z d o sta w ą  b y ł w a rt ledw ie 2 
m iliony .

P o te m  ro zp o c zę ło  się  p izesłuch iv ram e 
św iadków .

K A Ł E S Ł /  NE.
(RrJbryka N adesłane n ie po J u d z i od 
"edtakcii, która  też za n ią  odpowiedzial­

ności n ie  przyjm uje).

D zierża w y  około 400 worgó w naj­
lepszej gleby, w korzysta :m i>‘ ° ‘eni“ 
DOSZUkaię, Z głoszen ia pod literam i A.. 
p rzy jm u je  z g rzeczności A d m in is trac ja  1 
jera P o l s k i e g o . ________________________

rt.5 1 8 9 3
wyjdzie pierwszy numer

„ H a s s e j  s i t a k i ”
dwutygodnika poświęconego

sztuce pldsticzuej, teatrowi i muzjee.
Prenumerata, roczna *> złr. półroczna 3  złr.

Przedpłatę przyjm uje: Biuro Izien- 
ników Plohna we Lwowie. Dla rocznych pre­
numeratorów jako prem jum : Medaljon Mickie­
wicza.



K U 3 J 3 R P O L S K I .

[fla właścicieli gorzelń 
P ł y t y  ^ r u t a j n o r c I h o w D

z wkładkami konopnymi drucianymi i bez wkładek

Węże gifta^ercbowe
Oliwa do m aszyn

106 n a j t a n i e j  H1-?

w  S ta n is ła w o w ie  273 4-4
przy ulicy Kazimierzowskiej —  w aomu własnym.

iaopatrzonu w madzyny pospieszne „ajnowazej konstrukcji, wyKonuje vszelkie 
druki administracyjne, urzędowe, bankuwe, druki ilustrowane, cenniki i dzieła, 
do specjalnych lobćt akcydensowych posiada najnowsze czcionki pism. Kaligra­
ficznego, imitujące litografię, jak też monogramy di wypukłego druku r.a za- 

proŁzji.is wykonuje uzuot.ie druki taK czarne jak" leż różnobarwne.
STa s k ł a d z i e  d r u k a r n i  utrzymuje gotowe druki: dla szkół, pa- 

nifij, gm uue, wyborcze, drogowe, adwokackie, uotąrjalne, ekonomiczne, dla 
k;is pużyezkowy Ł J la kas chorych, dla stowarzyszeń przemysłowych, jako 
też wszelkie druki dla rozmaitego użytku.

WyseJk™ druków zamówi" i/eh ze składu uskutecznia się w dniu otrzy­
mania zamówienia, druki wedle formularza zamówione krótszej treści, wyse- 
ł«ją się również lego Oumego dnia Trudniejsze a skomplikowane składy 
stosownie do cz°su wyKonania, w możliwie najkrótszym czasie.

    C en nik i dru ków  na żądanie oezp łn tn ie . —-—

m m  i i i  m otorów  M K  i f f i f e l
(przedtem Maurycy Hille) poleca 

Motory własnego puter.tn
do przemysłu, rolnieiwa i światła elektrycznego, 
g u z o w e  o sile '/a o J <idO koni i n a f t o w e  o sile 
Ł/a do (id koni. — Ł c k  * m o b i l e  n a T t c y e .  — 
Ceny umiarkowane. — Dogodne warunki spłaty — 

336 Cenniki opłatnie i darmo. 2—3
Zastępca na Galicje i Bukowinę 

J I I H A F J  T O P O L N I C S I
konc. Ageni-ja lianil.iwo-przen.ysłowa 

we Lwowie, ul. Hańska 1. 13.
Agentów na prowincji poszukuje sie.______

w e L w o w ie , przy u lic y  K op ern ik a  1 2

Miasta Krakowa 25 50 | Miasta Estaniszawowa ■ • 38'— —•-
M o n e t y .
żądają płaca żądają

5 T 7  R u b e l  ro sy jsk i  s r e b r n y  ■ l ^ D / j  I  17
9 6 7  „  „  p a p ie ro w y  l -2 0  1 ’ 2 2

 1 0 0  n a i e L  n i e m ie c k ic h  • 5 9 ’—  5 9 ’5 0

mkat cesarski 
Napoleond’or • 
Pół imperjał • "białe i ozjcŁoToj-aie malowane

33J poleca, majt.inioj L -4
fabryka świec i blieliowania wosku

Fryderyka Schubutha
Lw ó w , f ty n e k  I. 45.

F e b r y k n  z a ł o ż o n a  w  r o k u  1 7 8 9 .

N a j p i e r w s z a  k r a j o w a  F a b r y k a
B l i L l O N T I  m  6-e

Zygmunta Solkowskiego
w ttrysowicacli, p. Mościska

odznaczona medalami, dyplomem honorowym na wystawach krajowych.
Według orzeczenia Szanownego Towarzystwa lekarskiego krakowskiego, 

upartego ra, badaniaeli przedsiębranych przez komisję przemysłową Rgoż 
Towarz., pozostającą pod przewodnictwem Prot. Dra Korcżyńskiego, bulion  
ton jest vydatny, ma =mat przyjemny, duje się dłuższy ezas przechowywać 
i odznacza Się korzystnie znakomitą kością istot wjciągowych. Ponieważ 
według rozbioru, dokonanego przez proi. liniw. f a g f i i .  Dra Olszewskiego, 
bulion ten zawiera więofej ciał organiczn,cb aniżeli comnp te ekstrakty 
mięsne zagraniczne (Lieoiga, Buchenthalc, Kemmericha, brUhla itp.), eo do 
ilości azotu stoi z niemi na równi, a niektóre nawę, p:zewyższa, przeto noże 
być używany z Korzyścią nietylko jako bulion w śeiełeir. tegr słowa znacze­
niu, ale nadto w zastępie zagranicznych wyciągów, czyli ekstraktów mięsnych.
Do nabycia just we wszystkich większych handiach korzennych

x x x x̂ x x x xrxzx xzic)cr>cx x x:>cx x xi)

Ruch pociągów kolejowych
ważny od dma 1. Mąa 1892 —  według zegaru lwowskiego

. P r z y c h o d z ą  d o  L w o W a : pospiessaj [ o n oh
I  Etabowa.................................................................  301 250 9°i b;
Z Muszyny - Krynicy via Tarnów . . . .  , 901
Z Fodwołljrayśk i Brodów (na dworze^ giówny) • 257 910 7:
Z Dodwołoezysk i Brodow na dworzec Podzamcze 2*5 917 &
- 8 tezawy kjm ■ VL" 1:
ł  K im p ou n ga ..................................................... lOÓj]
Z Rado wiec . . . . . . .  joeś . 7fi6
Z Hlibok: • . . .  . . ( om
Z K o w o s ie lie y ....................................................... “  . 756
Z Słobody rungunkiej.....................................................lOufl . • 1'
Z Husiatyna via H alicz....................................................luós . . i<
Z Iłowego "'ąesa, Chyrowa, Stanisławowa i Stryja “  . 9le 2f
Z Suchej, Nowego Sącza, Chyrowa, Stanisławowa

i Stryja........................................................................ flifl
Z Chyrowa, Stanisławowa i Stryja . . . .  . .'
Z Pe°zi-, miskoLza, Munbaeza, Lawocznego i Stryja • . 916 .
Z Sokala i  B e ł ż c a .............................................................................................
Z Sokala i Rawy r u s k ie j .................................................................................

- O d c h o d z ą  z e  L w o w a :
Do K rakow a............................................................. 10 307 Kąe lio
Do Muszyny - Krynicy via Tarnów . . . .
Do PouwoLoezyok i B odów ( z  ■ .Torea głównego) • 268 , 911 Uf
Do Podwułom,ysk L Brodów (z Podzam.za) - 310 . iu«« 1 (je
Do S u c z a w y ............................................................. gsd 966 3Ś
Do Huoiatyna via Halicz • .................................. C36 • . 3*
Do Słobody - u n g u r s k ie j ....................................  gst g*e 3!
Do Not.osifcliey” • . . .  536 96u .
Do UllboKl . . . . . . . .  g* g&n
Do hadowiee • . . . . gae
D" K im polunga......................................................  w  aj
Do Ctryja, Chyrowa, Nowego Sącza i Suchej • 6»- to-’
Do Stryja i Stimisławowa  . 1 >a
Do Stryja, ńawocznugo, Munkacza, Miizioleza

i. P a f z ^ u ..........................................................   (n
Do Bełzea 1 Sokala........................ .....
Do Sokala i Sawy ruskiej . . . . . .
©■“wag®. Godziny podnreólone linijką oz^a* Zcją porę nocną od godznuy 

ozorem do gndziny 5-tej minut 59 rano.

L itografia  £atoo lcgo F ln tte ra
n  330 Lwów, u lica  K op ern ik a  I. 17 i - i
n  rozporządzając maszynami pospieszuemi ucjnowszego systemu

0  wykonuje ws elk e roboty w z p ki es litografii wchodzące
M p« m o ż liw ie  n iek ich  cenach. 'TTTJ
n  Druki dla pp, adwokatów i notarjuszów utrzymuję zawsze gotowe na składzie

U I CO b i l e t ó w  w i i s y t o w y c h
N uf. pięKnym białym Kartonie z g u s t o w n ą  k a s e t k ą  od 1 zł. 30 et.

x  7 r f x  x  ^  x  ;< _ x :  x  x  > < f x x x x  x x x x x x x x x x Domowa .kuchnia
Amatorom wyśmienitej domowej kucłiui

p oleca  sie  now o otwarta

J A D A L N I Ę  Marji Pierackiej
we Lv/0Wi6, ul. Kołłątaja I. 1 (naprzeciw Policji) 

Właścicielka przyjmuje abonament na śniadania, obiady i kolacje, jako 
też większe zamówienia na wieczorni i weoe’a, ręcząc za najlepsze 

wykoDan.3, po bardzo przystępnych cenach.

niezawodrre i wypróbowane środki
do wywabiania wszelkich plam.

Dyplom złotego medalu 
IC9I Wiedap

Wielki srebrny m dal 
1890 Wiedeń

wynalazca patentowanej

307 poleca się do wykonyw ania 4—5

materiału i płaszczów wszelkiego rodzaju
z tej masy według własnego oryginalnego wynalazku.

Według prób hr. Rudolfa Schafgottsch we Wieduiu I. Dorotheagasse 12, 
wykonanych między narodami na całym świecie i na przylądku Kap 
i nad Nilem, masa ta jest nieprzemakalną. Setki uz.ian złożone są 

w Wys. Ministerstwie rolnictwa we Wiedniu.

Cenniki gratis. —  Wysełka za pobraniem.

w e  L w o w i e
dla ogłoszeń w spruwanh Jnmdlowo-prze- 
mysłowyeh Przyjmuje i ogłasza w dzien­
nikach w s z e l k i e  roalue obzuajomienia 
(anouse) bardzo tanio, zarazem przyjmuje 
i wykuLuje po najtańszyi-h cenach klisze 

do anunsói..
W y b ó r  y  i s m :  

irwowska Gazeta, rrzegląd, iło, Kurjer 
Polski, Dziennik Polski, Hał. Ruś, Kurjer 
.Lwowski, Gazeta Naiuduwa, N aroiua Cza- 
sopyś, Śmigus, P.eforma, Czas, Kurjer 
Polski (Kiakóvvj, Gazeta Polska (Gzernio- 

wce) i wiele innych. 
Wystarczający mire= Biuro „ I m y t r e s s a  

L n ó w “ .
Motto : Czem para dla maszyny, tom anona dla 

każdego przorayatowego lutoresu.
paczita 5-icilow? brutto 

i franco 
I. strefa m zł. 5 0  ct.

Nowo otw orzony

Towarzystwo wzajemuycli uirezpieczer 
• w e  H j - w o ^ a e ,

założone na podstawie koncesji Wysokiego c. k. Minister­
stwa spraw wewnętrznych z 9 gradnia 1891 g o  1. 22751 
rozpoczęło swo^ą czynność z amem 15 września 1892

331 w y syfa 1 - 4

Zarząd dóbr
Obłażnica poczta Nowe Sioie

(koło Stryja).

z renomowanych fabryk
z gwarancją długoletniej 

trwałości
po bardzo niskich cenach

3 2 9  po leca  1 -  5 2

Etmunda Rśedla
we Lwowie. plac Marjacki l. 10

poleca ze zbioru majowego :
‘/a % Co.igo............................. I 60

„ Souchong czarna • • • 2 —
„ „ zbiór mąjowy • 3‘—
„ Kaycuw czarna . . . .  4-— 
„ wysiertki herbaciane • • l-3u
„ wysiewkf z najiepsz. herbat V6U 
Zamówienia z prowini ji wyseła się 

odwrotną pocztą. 134 37—104
Opakowauia nie iiezy się.

L w ó w  
pl ac  M a r j a c k i  I. 3

od ulicy Krętej obok hotelu Żorża.

^ ^ n o w e ,  0^ Ą

wf  srebro stołowe, ^
? kciTip.oire n>pnwy “ 

u  w kasetkach ] 
-  ora,' y m itl  b i h L l j j  I

. ze srbbra i złota poleua
i Jan Jarzyna
K  Ii-nOw A

oparty na zasadzie wzajemności swoich człon­
ków, ubezpiecza wszelki ruchomy i nieruchomy majątek przeciw szko­
dom ogniowym, pod najkorzystniejszymi warunkami i policzą możliwie 
najniższą premię. 266 6— 10

Wszelkie szkody likwidują się i wypłacają natychmiast po pożarze 
Fundusz zakładowy »Dniestru« wynosi na razie 50 .000  zł. TaK 

fundusz zakładowy, jak  i kontrakty zawarte z pierwszemi Towarzy- 
stwam; kontrasekuracyjnemi, umożliwiają »Dniestrowi« przyjmować ube­
zpieczenia na jak największe sumy.

Na mocy układu zawartego z Towarzystwem wzajemnych ubez­
pieczeń w Krakowie, —  .Dniestr* przyjmuje ubezpieczenia na życie 
we wszelkich możliwych kombinacjach.

Druki, jak  i wszelkie bliższe wyjaśnienia podają Agenci, ustano 
w.eni we wszystkich miastach i miasteczkach, jak  również we wię­
kszych wsiach, a także

O y r e k e j a  „ D T i i e a t r u 14
wei Lw o w ie , u l. T e a tra ln a  1. 3.

I lliisti ow uue cen n ik i nn żąd an ie  
gratis  i f ia n co

u t h i  c j  giM-utow.! 7. n a j z n a k o m i t s z e j  
1 b ib u ł lu  f r a n c u s k ie j  F" 3 © O J  
! r t u k  o» ‘ f e ł .  1  p t l e c a  f a b r y k r  HF. 
N i ż a i o  n s U i e g o ,  L w u w , H o t e l  
Z o r & t m .  —  OpaKuwaui f ran g o l  wy- 
sełKa o d w ro tn ą  p o c z tą  2 4 0  2 8  - ?

P l S R ^ y ^ A N D A  W A L I N E R ANajiiansza i najwyborniejsza
^  U  O  H  P;T I  A k

dla pp. Akademików 
obiady po 6—9 i 12 zł. miesięcznie

323 — poleea
W arszawska Mleczarnia

Lwów, ul. Batorego 30.

£ d y  mi trzeba inserować
w dzienuikiich lwowskich i innych krajo 
wjeh, lub w zagranicznych, to załatwiam 

zawsze n ijtaniej przez
Centralne 3iuro Ogłoszeń

Lwuw, ulica Kopernika 11 
316 10-357

306 W i e d e ń ,  X . ,  U h l a r d g c s a e  PJr. S  i  1 0 .  9 —D
S p ecja ln ość: telegrafy, telefony, piorunochrony, zakładanie rur do m ów ie­
nia, apaiatów  kontrolnych przeciw włam aniu się, — odnośne apa-aty przy­
twierdza się na drzwiach, oknach, kasach, biórtcach itd. C enniki graHc



Ł  Z  n  J  E  K  P O ^ S H I .

Kronika krakowska.
Ealendarsyk zabaw i zebrań pnbllczayoh.

Piąte* 13 stycznir. O g. 7 w, pogadanka w „Zwią 
zk' i literackim ‘

Sulotu 14 stycznia. D 7 w. w teatrze: „Podróż 
n» wschód1' Blui lenthala i Kadoiburga (krotochwila— 
po r„z pier.rszy).

Niedzieli. 15 stycznie O g. 2 p. p. zaoa./a kostiu­
mowa n? lodzie n" stawie Tow. łyżwiarskiego. — O 

2 p. p. i:onc:r muzyki wojskowej w parku sra 
kowskirr. (ś igawkn). — O g. 7 w. w teatrze: „Dv.ie 
sieroty". — O g. 7 w. wystawa oorazow. Oświetle­
nie ejektrj czne. Muzyka wojskowa. — O g. 7 w. 
przedstawienie amatorskie w Tow. „Gwiazd"11. — O 
g. 7 w. w lokalu „Pracy" przedstawienie amatorskie.

g. 12 w poł. posiedzenie komitetu wykonawczego 
zajmującego się urządzeniem wieczoru tańcującego 
na rzecz „głodnych daieci" w sal. Rady miejekiaj,

Kalendarz myśliwski.
'o iOwać można/na: Jelen.e, kozły (rog_oze), za- 

ące_ jarząbki, cietrzewie, jłuszce (ćogutyj, siomki, 
bażanty, kuropatwy, dropie . rardv.y, urzyki, dunelty. 
kulony, uatalijony, dzikij gęsi, dzikie kaczki i iisy.— 
do do kuropatw, te po pierwszych śniezacli nie po­
winny być -trzulane

Kalendarz rybaefci.
W styczniu nie wolno łowić raka sam„a i samicy, 

natomiast wolno łowić WLzy.ikie gatunki ryb, jeżeli 
rnęjp, przepisaną miarę. W dnie słoneczne o łago­
dniejszej temperaturze można między godziną 11 m, 
a 1-Bcą ’apać na wędkę: lipianie, okonie, szczupaki' 
płatku,' ci an.ionki i bolenia.

Rocznice. W czasie oezkrólewia po Janie 
III zawiązuje się dnia 13 stycznia 1697 r  
konfederacji wojokb, która powiększa ogólne 
zamięszs nie w kraju i w pirwa aemorulizjąeo 
na elekcję nowego króla.

Kalendarz. Di,A: św. Godfryda b . , jutro 
. Feliks? m. i Huąrego b.

V.rspierajmy przemysł ojczysty!

19 Stycznia,
O d słon ięcit tab<lcy panl«tki*wej &. p. di-a 

W ł. Krajewskiego odbę Izie się po nabożeństwie 
żałobnem za /ego dnsz«i w kościele 0 0 .  Ka­
pucynów w sobotę (14  b. m.j o godzinie 10 
rano Tablica skłfda sią z pupiersia zacnego 
obywatela, wykonanego przzz warszawskiego 
rzeźbiarza W oydygę, i z odpowiedniego na 
pisn. Koszta jej wykonania ponieśli przyj? 
ciele i pacjenci zmarłego ^e wszystkich stron 
Polski.

Zn -ispitala P rąci M iłosierdzia na Kazi
mierZU. Anunlatorjnui szpitala wynosiło w r. 
1892, z wyjątkiem miesięcy września i paź­
dziernika, w których z powodu nmierzcienia 
tamże szpitala cholerycznego żadregG ambula 
torjnm się nieprowadziło, 3780 osób. Pomię­
dzy tymi było 40t>6 otób z Krakowa, 1055 z 
Podgórza i 1600 z okolicy. Izraelitów , było
16&1 iDób.

Ordynacja tatarska dra Ant. Filimowskiego 
w chorobach wewnętrznych odbywa się co­
dziennie od godz. 9 — 10 rano,—  po południu 
z '"yjgtkieja niedziel i świpt od godz. 3— 4. 
v'rdynauja docent? dra Rud. Trzebickiego w 
chorobach chirurgicznych we wtorki, czwartki 
i Piątki od godz. 9 - 1 0  rano. Wyjmowa.nit 
zębów dla biednych odbywa się od g. 9— 10 
rano j od 2 — 4 po południu.

S traszyd ło- Właścicielka trafiki przy ulicy 
Długiej, p. Heli na B o g . . .  opowiada, że od 
Pewnego czaon ktoś o różnych porach nocy 
uobywai się do drzwi jej sklep.ku. Zaniepo­
kojona tern, opowiadała swoje spostrzeżenia 
bąsiadow; węglarzawi. W ęglarz wytłnmtozył, 
*e to z pewnością d u c h  jakiś przychodzi 
co dzień w odwiedziny, Pani B. nie zeJowoi 
aiła się odpowiedzią i poczęła śiedzió p izy- 
czynę nucrego łoskotu. Wyprawy jednak nie 
przynosiły pożądanego skntkn. Dopiero jeden 
s ąs.adów wracając cokolwiek później jak 
zwykle do dcmn, zanważył n drzwi pani B 
„ducha" w postaci kobiety, która pięścią ude­
rz: a w dfzwi sklepiku. Rzecz się poni ikąd 
yyja niła.. Zachodzi tu podejrzenie, że ów., 
dach chciał poprortn „wystraszyć" panią B. 
ze cklepikn, aby na3tępnle sam zajął opuszczo­
ny lokal

Na spopoby biorą s i ę . . .

2 ap ła tp  Z. g o c jin n o łć . Wiktorja Matla- 
chowska z Grzegórzek poJ i. 6 donosi, że 
wczoraj ranc dnia 12 b. m. o godz. 8 r»no, 
kiedy właśnie miała wychodzić z domu, zg ło ­
siła się do niej Marjsnna Salomon z prośbą, 

pozwoliła jej ogrzać się w mieszkaniu.
.rtlachowska zgodzi’a się na propozycją, w i­

dząc przezlębniętą włóczęgę —  nie dla prze­
zorności, wychodząc, zamknęła na klncz mie­
szkanie. Wróciwszy w, godzinę Matlachowsk.a 
dc douu, zastała mieszkanie otwarte. „Gość' 
zaś znikł gdzieś wraz z rarderobę i knlczy- 
kami.
2ł j f Ẑ 0~e uwojg oblicza Łlailathowrka na 67

w ^ icbnł hrabia Sołtan, sybirak,
no na W ołyniu, przeżywszy lat
62, zmarł ~  Krakowie dnk 12 b. „

z Wagnerów Dobrowulska, żona 
nnrndnwof ft ^  ^ i  realności w Nowej Wsi 
10 b m ^Pzeżyw szy lat 29, umarła dnia

D n ia  13 styeznia.

1 f ‘̂ W ąkl, redakti r naucelny Ku-
rp ra  ro,.tcn.go wy,,echał na kilka dni do 
liwowa.

RtlJa [wltC W teatrze. Na zapros.enie
?• ezyć -nta . ii’ sta w myśl wnioskn radcy 

p. Procperc zebrało się dnia 12 b. nr. w po

łndnie liczne grono radców w nowym budyn­
ku teatralnym. Najprzód udano sir do sali 
widzów —  w prrkiecie, ?by obejrzeć wzory 
foteli, nadesłane przez różne firmy, a przed- 
strwiane przez prof. Zawiejskiego. kierownika 
budowy Wzory te, jak wiadomo, na ostalmej 
Redzie miejskiej radra p Proppcr uważał sa 
niedość wygodne. Fotele te jak to prof. Z. 
na plantach objaśniał, mają przepisaną szero­
kość 55 centimeirów t. j. taką. jaką posia­
dł*,ją fotele w operze w ta ry żn , w Frankfur­
cie, w Bazylei, w Poznaniu, w d m a koneer- 
towym w Lipsfen, w Wiednin i wielu inuych 
miastach.

Wielu radców, a w szczególności p. Fein 
tuoh i Pluj per żądali jeszcze szerszych foteli, 
co wywołało żywą dyskusję, j?obec której p. 
Zawiejski oświadczył, że jakkolwiek stanc 
wczo nważ? fotele ustawione za odpowiednio 
wykonane, jednakże, gdyby gmina miasta wy 
znaczyła fnndujz ua bogatBze i szersze fo­
tele , byłoby to tylko podniesieniem wartości 
jego pracv.

Panowie radcy z uwagi, żc zmiany takie 
wymagają wielkich kosztów i skasowania 25  
micjcc po 2 złr. przez co straty przedsiębior­
cy wynosiłyby 50 złr. dziennie, czyli na 200  
przedstawień 10.000 złr. postanowili sprawę 
tę oddać du rozstrzygnięcia komisji teatralnej.

Po zekoAczeun w ten sposób jednej kwe- 
stji podniesiono drugą przez p. Proppera ró 
wnii ż poruszoną t. j., że tylne lewe i prawe 
krzesła przytykają ao parapetu lóż partero­
wych, a przez to te ostatnie nie są dostate­
cznie odosobnione. Jedni takie ustawienie n- 
wsżali 7-a zaletę, drndzy za wadę.

P. Knans, architekt wyjaśnił zgrom adio- 
nym, że spraw? ta niejednokrotnie od począ­
tku budowy była fachowo omawianą i że jâ  
kekolwiek byłaby zmiana w tym względzie, 
mm lałaby być z utratą miejsca połączona i 
nie przyczyniłaby się do właściwego rozmie­
szczenia miejsc. P . Zawiejski przy tem przed­
stawił plany następujących tealrów opery w 
Chicago, teatru Lessinga w Berlinie, król. 
oPt,ry w Peszcie, teaP-n w K a lli, taatrn w 
Bernie, opery w F ib d en ji i wykazał, że po 
dobne rozmieszczenie projektowali wszyscy 
ion tn renci pragnący podjąć się bn4owy tea 
trn w Krakowie, nie wyjąwczy nawet proje­
ktu znakomitego Forstera.

Następnie udano się na galerję nim to je 
dnak nastąpiło, oświaderył p. Zawńjski, ‘ że 
interpelacja p. Proppera co do łpw et aiasnych i 
niebezpiecznych (wypowiedziana w Radzie miej­
skiej) nie ma obecnie już znaczenia, ponieważ 
łewki, które widział p Propper były tylko  
próbnami. Oświadczył Jalej o. Z . że chcąc 
isp ikuić Radę, kazał wykonać kilka definity­

wnych ławek.
Wszyscy radcy nznal je za odpowiednio 

Dczpieczne, a całą gaierję ze strony techni­
cznej za bardzo dobrze wykon&uą.

Z teptru. (j. ł.)  Trudno pannę Waehtel, 
wczorajszą Tosię w „PierwioBnhaah11, zaliczać 
do rzęau debmisntek. Zaprzeczają ternu w pier­
wszym rzędzie wczorajszy wysięp, następnie 
kilkakrotne prcdnkcie na małej scence w Ks 
Bynie pov szechneUi.

W ystępy w teatrze amatorskim, zjednały 
młodej acpirantce uznanie szerokich kół towa­
rzyskich —  nznanie nie płynące z konwenan­
su lub z wdzięczności, lec; oparte na rzeczy­
wistej zasłudze.

Wieczorn wczorajszego po '•az pierwszy 
sprzeniewierzyła się panna W achtel małej 
Bcence przy ulicy Lubicz i w? ąpiła na praw­
dziwą scenę —  ocenę teatru krakowskiego.

W lożach, w fotelach, krzesłach zauważy­
liśmy w Drneważnej ilości te same twarze, 
które widywaliśmy podczac przedstawień arna 
tutstich  w Kasynie powszechnem Podniesie- 
nja kurtyny oczekiwano z niecierpliwością.

1 o to po rozmowie Eolskiej i sąsiadki z 
Olchuws wolnym krokiem wychodzi na sceMę 
Tosia z bukietem stoLrótek w ręku.

Pierwsze wrażenie dodatnie postawa smu­
kła, zręczna — twarzyczka wyrazista —  ru­
chy okrągłe —  poenwiote —  smiałe-

Tosia zaczyna mówić, a mówi wyraźnie —  
dobitnie, chwilami może za dobitnie —  ale 
zaws/.e prawie ze zrozumieniem, rzadko hiedy 
z fałszywą inlonacią. Głos brzmi donośnie a 
choć w górnym regestrze wydaje się być 
ostrym —  w nizkim tonach nabiera głęboko 
ści siły i rzewności.

Najwrpaaialrzą jednak jest Tosia —  kiedy 
słneha czy to opowiadsń i sentencji młodej 
starościny, czy też zwierzeń zapaleńca Stasia 

Wtedy już doprawdy zapomnieć można, że 
na ncenle znajduje się młoda aspirantLa!

Tak słuchać, tak uamiętnie Błuchać — po­
trafią rutynowane artystki.

Dodawszy to WBzyBtko, cośmy wyżej powie­
dzieli o pannie Wachto!, otrzymamy ■ cfłość 
wielce obiecującą. Talent to niewątpliwy, któ­
rego normalny wzrost zależny jest od umie­
jętnej pracy, a którego dziś już nie wolno 
marnować

Na jedno ■ tylk i zgodzić aię nie możemy, 
na rodzaj roli, w której wczoraj wystąpiła 
panna Wachtel. Tosia, to dziewczę nrwskroś 
naiwne, szczere, poetyczne. Naiwności 1 poe­
zji wczorajsza Tosia nie miała. Była więcej 
uramatyuzną jak zbolułą, więcej oztywna jak 
olagłą, a choć scena przy drzewie (gdy To­
sia spostrzega Stasia n nóg Laury) odegraną 
była bardzo ładnie —  z prawdą, nie była to 
jednak ani na chwile Tosia, która nie poj­
muje co i ię z nią dzieje.

Sadzimy, że panoa Wachtel powinna się 
poświęcić i pracować w zakresie ról liryczno- 
dramatycznych.

Mamy nadzieję, że wczorajszy gość nieza­
długo zaprezentuje cię nam w odpowiedniej­
szej dla Biebie roli.

Dla ścisłości dodać winniómy, że panna 
Wachtel pierwrue wekrzówki odbbrała od ar­
tysty lentrn Ueiningen p. Starckla, a obecnie 
jest n< zrnnlcą Antoniego Siemaszki.

Ralf Roli kiej zastępczo odegrała pani Wi 
niar-ka, a w yw iązab aię z Ładania,, jak przy- 
ctało na rutynowan-, artyitkg.

Jom  akadom lclii w  Krakowie. W ykaz X IX  
skłi dek na bnóowę Domu akademickiego 

W ydział Rsdy powiatowej w Borszczowie 
10 złr., m agist/at z Tarnopola i  Tów. wzaj.

kred. we Lwowo po 5 złr., kasa zaliczkowa 
w Boiszowcach 1 złr., M. Źahradnik, aptekerz 
w Jaziernin ze sprzedaży Kapsułek lerzniczyco 

wego wyrobn 18 złr. 37 k r ,  Aleksander 
Sztirański 15 złr., Antoiiina Gramatykowa 
11 złr., Roman WJmpeler, dyr. sen? naucz, 
w Rzeszowie 10 złr., Bracia Bilewscy 7 złr., 
Leon Bognsiawicz i Angnityn Chyżewski pe 
5 złr.

Za te datki szanownym ofiarodawcom w 
imienin obywatelskiego komitetu opiekuńczego 
Domn ibademictiegu jak najuprzejmiej dzię 
kn’’ę. Jeżeli dalbze składki wpływać będą tak 
hojnie jak dotychczas, można będzie przysfą 
pić do bil dc wy jnż w ciągu bieżącego roku.

Pro/, dr. E dw ard Korczyński.

Henryk OLińSdi, piaumta, niegdyś profe­
sor szkoły Towarzystwa muzyczneg- kraLow- 
■ kiego, a obecnie profesor konserwaoorjnm 
Towarzystwa filharmoniuznego w Moskwie, 
koncertuje w pierwszych dniach lm ego w W ie­
dnin. Po drodze zamierza artysta wyitąpić w 
Krakowie.

Z Związku .literackie,oo. w  Związkr lite 
rackim odbędzie się dzisiaj pogadanka na te ­
m at. „Hfiiiks Kazimierza Tetmajera i kryty  
kaa zagai ją  o godzinie w pół do 8 wieczo­
rem p. Zygmunt Sarnecki

7  w y sta w y  obrazów . Wczoraj kancelarja 
Towarzyciua sztak pięknych sprzedała rdwa 
cWazy Tadensza Popiela, obraz p. t. „Sielan- 
ka“ nabył p. W inte-berg, płócuo p. t. „Na 
drodze1- kspiia pani Tolli Cortowicz.

i7 kf_l3l p nhtwowyclfl. Z powodn licznych 
zapytań względem nlg taryfowych dla prze­
wozu zboża dla nłynów przeznaczonego zwra 
ca się uwagę kół interesowanych na publika­
cje .‘ dziennik i .azporządi.eń c t ,  ministra 
handlu d u  kolei żelaznych i żeglugi, 1. 149 
z 29 j. dnia i 1. 150 z 31 grndnia 1892.

t  M ichct hr. 8 o łta n  jak donosiliśmy, zmrrt 
j t  i? .u zorajszego w mieście naszam, Strata 
to obchodząca kraj cały. 9  p. Michał dla 
wielkich przymiotów nmyblu i serca należał 
dc ludzi wybranych. Po powrocie z Syberji, 
gdzie zmarły lat kilka przebył na wygnaniu 
z powodn nadwątlonego zdrowia nie mógł 
stale mieszkać w kraju, który gorąco kochał. 
G.ęboka wiara i umysł w yżizy dodawały mn 
siły do znoszenia cierpień ficycznych i moral­
nych. Mąż wielkiego serca, pełen dobroci i 
wyrozumiałości dla drugich, zjednywał sobie 
nczncia wszystkich, którzy tylko sposobność 
mieli do niego się zbliżyć. Iuteresował się 
żywo życiem nmysłowem narodu a miłością 
swą ogarniał wszystkiuh rodaków, całe społe­
czeństwo polskie, które tak ukochał. Ojczy­
zna nasza traci w nim jednego z najlepszych 
swych synów. Cześć jego pam ięci!

Ż kasy oliorych robotników  m. Krakowa.
Zostawienie kasowe za rok 1892

P r z y  en ó d  Stan kasy z dnia 1 styeznia 
1892 r. 7 .254 złr. 56 ct. W kładki członków 
24 OlJ zfr 79 ot., wkładki pracodawców
11.940 złr. 6 1 1/2 ct. Wstypne 6 złr. 06 ct., 
grzywny 992 złr. 20 c t , zw iot za leczenie i 
druki 6 złr. 31 c t z w r n t  -cd Tcw. ubez­
pieczeń 36 złr. 54 Ct., odsetki 246 złr 9 2 ct. 
Razem 45 100 złr. 59 ̂  ct.

R o z c h ó d .  Zasiłki w chorobie wypłacone 
członkom lu  642 złr. 75 ct., lekarstwa i środ­
ki lecznicze 6.912 złr. 72 ct,, koszta szpitala 
i przewozu chorych 3 a 5 2  złr, 29 ct., koszta  
pogrzebów 62 członkom 950 złr., wynagro­
dzenie lekarzy i kontroli chorych 3 .211 złr. 
28 c t ,  konzta utrzymania ambalatorjnm 475  
złr. 13 ot., Koszta administracyjne: a) czynsz 
z lokalu binra 525 złr., b) drrki i oprawy 
5 39 złr. 17 ct., c) sprzęty biurowe 330 złr. 
22 ct., d) obsłngi biurowo 397 złr. 80 ct. 
e) opał I oświetlenie 71 złr. 69 ot., f) po­
trzeby drobne 625 złr. 90 ct., g) piace urzę­
dników 4213 złr. 54 ct. Pjazem koszta admi­
nistracyjne 6-533 złr 32 ct D.,ety komisarza 
rządowego 42 złr., zwrot nadpłaconych wkła­
dek 5 złr. 96 ct., wkładka do związkowego 
fnndnszn rezerw 658 złr. 57 ct.

Stau kacy z dniem 31 grndnia 1892 rokn 
8 516 złe. i 7 i/2

K oncert Tow . m uzycznego m, rzecz b a lo ­
wy pomnika Artnea Grottgera odbędzie się w 
piątek dnia 27 b. m. w sali hotein Saskiego. 
B ilety sprzedawać będzie księgarnia S. A. 
Krzyżanowskiego.

Z abaw ę tcó c u ja cę  w Balach Towarzystwa  
muzycznego organizuje w końcn b. m. tCBamo, 
co w latach zcBzłych, grono towarzyskie 

Konkurs. Celem obsadzenia posady kondu­
ktora dróg, przy W ydziale powiatowym w 
Krakowie z płacą stułą 600 złr., z ryczałto­
wym dodatkiem,'"[Da objazdy 200 złr. rocznie 
i z prawem do emerytury został rozpisany 
konkurs przez krakowską radę powiatuwą,

..'a „gfOdne łfcieci". w  w”zori.iBzym ‘.pjbie 
składek na „głodne dzieci" mylnie podauo na­
zwisko pani Marji Nałęcz-Hakowskiej.

Ostatnie tetograrcy-

N a ternie poi ledzenin przvczedł budżet 
chorwacki pod obrady.

B udżet zostai przyjęty.
B e r l in .  Na dziriejszem posadzeniu  parla- 

mjntu przedstawił rząd budżet ua r. 1393/94  
Budżet mykazuje niedobór 5 milionów 860  
tysięcy marek.

D ochód wynosi 1835 luilionów 497 tysię­
cy 460  m arek ; rozchód 1894 milionów 62  
tysiące 237 m irek.

W  budżecie wykazano, że niedobór pokryją 
podatki dochodowe.

H a m b u rg . Najnowszy wypadek cholery 
zaszedi u osoby, znajdującej się w areszcie 
miejskim.

H a m b u r g . Zaszło pi ęć nowych wypadków  
cholery stwiedzonej urzędownie.

Na statku hiszpańskim „Marciano* zacho­
rowało trzech majtków.

P a r y ż , il.bct ofiarował tekę ministra mr 
rynarki admirałowi R  eunier, którą tenże 
piTyjąl.

N a dzisiejczem posiedzeniu parlamentu de­
putowany C h i c h ę  przedłożył orojekt roz­
wiązania parlamentu i utworzenia konsty­
tuanty

P a r y ż . Rząd przedsięwziął energiczne środ­
ki ostrożnofici celem przeszkodzenia demon­
stracji którą w dniu dzisiejszym ur» jdza unia 
socjalistyczne

N a zgrom adsenn lndowem, które ma raty­
fikować m ai.fest unii, pozamawiać będą wszy 
soy wybitniojs. aoojaiiści franonzcy.

P a r y ż .  iw y gabinet przedstawił się di.nS 
Izbic.

W dłużi zem przem ówieniu, które Izba  
przyjmuje przychylna, wzywa Riboti, aby ob ­
radowano spokojnie i unikano skondalów. 
Sprawę panamską pozostawia rząd sądowi. 
Po oi wiadc eeniaoh mini ltra odbyło się g ło­
sowań e nad przyjęciem zwykłegc por-,ądk.a 
dsiennsgo. Porządek dz.enny przyjęła Izba 
glosam i 329 przeoiw 206.

P a r y ż  W iadomość dzienników zagrani­
cznych o aresztowaniu E iffla  jeRt n iep iiw -  
dziwą.

P a r y ż . Odbyła s.ę  rewizja w domu ban­
kiera Proopera. Komisarz poboyjny obłożył 
aresztem księgę czekową b' nkn.

B ia lo g r ó . l .  W iadomości o rozruchach w 
okolicy Zajoara, gdzie przy wprowadzeniu 
w urzędowanie nowych tunkcjouarjuszów l i ­
beralnych przyszło do krwawej bójki po­
twierdzają się w znpelnośei.

Obecnie stamtąd donoszą o l i c z n y c h  a- 
r e s z t o w a n i a c h  ekscedentów.

B ia ło g r ó d .  Odbyłu 5ię isebranie prefektów  
Obradowano aad środkami, które rząd serb­
ski przedcięweźmie w oelo cpckojnego prze­
prowadzenia wy bor ó ” .

A r to n a . Pua oknam domu pewnego przed- 
sięlu orcy eLsplociuwaia bomba dynamdowa. 
Szkoda stąd pcw ta la jest znrozną, atoli 
nikt z lud si nie odniósł znaczniejszego uszko­
dzenia.

N w y  J o r k . W skutek zbyt wczesnego 
wybuchu naboju dynamitowego w kopzlpiaoh 
King w Colorado zostało zabitych d.rudnie- 
stu i siedm .u górników.

H u e n o s-A y r e s . Pom iędzy powstańcami a 
wojskiem rzędowtm  przyszło do starcia w 
biizkcśoi miejscowości Sant*> Tome. Powstań 
cy zortalii pobici, strać:' rszy pięćdziesiąt lu- 
dz w zabitych i raunych.

W edług weioyj rządowych, należy uważać 
powstanie za stłumione.

i ) j ‘a 13 stycznia.
W ie d  BÓ. D ziś po połudr.u odbyła się a 

hr. Taaffego konferencja! w której wzięli u- 
dzir’ m inistrowie Sohoenborn, Cautsoh Ba- 
cquehem , 8teinbach i przewódoy lew icy, de­
putowani Plener, C hljm ecky, H eilsb erj i 
Knenbnrg.

Rezultat konferenoyj nie jest dotychczas 
znanym, powt-zechnie atoli przypuszczają, iż 
komereticja n ie ć  bęuzie w w e w n ę t r z n e j  
p o l i t y c e  r z ą d u  n a s t ę p s t w a  d c  n i  o 
s ł e .

Wiedeń. K redyty 3 t 7 ‘37 —  Laender- 
ban!: 23C 60 —  K oleje państwowe 993  2C— 
rabie 1 2 1 — .

Budapeszt. W  parlamencie węgierskim  
toczą się dalej obrady nad bndżetem.

M inisier Wekerle d»wał wyjaśnienia zcze 
golow e w  sprawie konw ers/j i  emisyj koro­
nowych. Izba prrysłuchinała się wywodom  
min ntca z wielką uwagą.

Kursa krakowskia.

P r z y je c h a l i  d o  K r ik o w a .

Dnia 12 stycznia.
B:-i_nd Hotel. Zdz. Narctwicki ie  Lwowa. — L. 

FoliAk z Bi mi — G. I  lnu l< z Beina. — E. Pro- 
tniński z Wiednia. — Scheuiiiergci- z Wiednia.

Hotel Sa"kl K. Zebowaki z Przemykowa. — Z 
Taraows! i £ LiziKow.. — A. Scniesingur z Budape­
sztu. — W. M 3 Ł- lati z Hzędov ic. — C. Haller z 
M.anowic. — S. Klelicki z Litwy. Fr. Pieifer i  Wątko­
wi? — A. Lit-owie-ki z N-epłowic. — A. hr. Nostiiz 
z Tarnowa. — M. hr. Kwilecki l  Taruozra.

Hotel D azćenskl. L. Jsl urek z Wiednia. — Em. 
Weuer z Wiednia. — M Freyberger z Wiednia. — 
R. Bożen z Lyonu 

Hotel Polski F. Żmigrodzka z Częstochowy. — A 
Scnlesin ?r z Tempa-zowa. — M. Baczyńska z Lino- 
wiec. — W. Stras-,kiewicz z Tymowa. ■

Ho' Si Krakowski. M. Lobaczewft? — ?. Modze­
lewski ze Strzsmienzyc. — M. Gałecki ze Strzemie­
szyc — A. Zagórski ze Swe szowic.

Hotel Eji-ttpejakl- J Bronikowski z Warszaw*- — 
S. Montv iiit z Wiednia. — Z. Wtokier z Przemy­
śla. — H. Bauzyń iki ■ Erosua.

o el -pud Różą*. K. Bittner z Król. Pol.
'Hota' PoKera F Tiger l "^stronią. — B. Lis z Kr,- 

mionki. — A. Jacków?' i z Brzezia. — Br. Szczsp&ń- 
bki ze Lwowa — S. Olszewski ze Lwowa.

Z dnia 12 stycznia 1833.

Waluty.
Luble papierowe. . . .  za 100 rubli 
Marki niemieckie . . .  za 100 mar. 
20-to frankówka z ło t a ........................

L i s t y  z a s t a w n e  
za 100 złr. im. wart oprócz kuponu 

bieżącego.
4'/.,% gai c. Binku nipotecznego . .
57,1 n n n * *
57o „ „ „ z 10%P?em-
4'/?7o gabc. Tow. kred. ziem. . . ■
4 /j°/j galicyjskiego banku krajowego 
5"/0 Tow. krd. ziem. Król. Pu i ser.V 

za rublf l̂OO, w rublach i kop.' .
Obligacje 

(za 100 złr [im. wart. oprócz kuponu 
"' bieżącego),

5'70 gi .licyjskie indemnizacyjne . . . 
4% galicyjsLie propinacyine . . . .  
5J,'0 komun, gid Lankr kraj. I. Em.

płarą żądają

121 25 
59 05 

9 57

93 40 
100 75
lor 25
100 30 
99 20

101 50

5% II. Km.
4 7j°/.. pożyczl i krajrwpj galicyjskiej 
4% Listy lik wid. Król. Pul. za r. 100

Losy.
Miast? Trakowa . . . .

„ S tan isław ow a....................
Czerwonego krzyża austijaekie . .

ii n i
Węg buduwy tumu (Bazylika) . .

104 7f> 
96 25 

ICO 50 
101 -  
93 50 
93 50

23 75 

17
1 i 75
6 7i

59 20 
9 59

99 -  
101 20 
108 75
100 90 
100 -

102 50

105 50 
97 25 

1C1 25 
101 50 
99 25 
99 50

24 25

18 — 
12 25 
7 50

Z rynków  tow arow ych
Wiedei, dnia 11 jtycznia

Produkty roi ię. Fszenica na jesień 7.76 do —.—; 
na wioBnę 7.58 du — ; na maj-czerwiec 7.57 do 
7.05; żyto na v.iosnę 6.64 do —.— ; na maj-czer­
wiec —.— do 6.65; kukurydza na maj- zerwLc 
5.02 d c—.— ; owies n_ wiosnę 3.88 do 5.90; rzet ii. 
na styczeń-luty 12.70 do — ■; mowy rzepak 12.05 
do 12.10; kalarepa na sierpień i luty loco Wiedeń 
—.— do —.— ; na sierpień i wrzesień —.— do —.—.

Bydi.0. Za 100 kg.: Woły —. — do — ; owce
— do —.—; nierogacizna do —.—; dmalct
witprz-wy krriowy z beczułką 57.— du 58.— słoni­
na biała bez upakowania 46.50 do 4t>. —; łoj 32.— 
do — .

Spirytu. Kontyn ;nnUwany 100.000 lu. z do?' uwi 
natychmiastowa 13.40 do 13.60; na wiosnę 13.20 
do 13.50.

Narta, woik 1 t. p. Olej rzeoak iwy z dcitawą 
natychmiastową loco Wiedeń 32-50 d: 33.— ; k liny  
z dostawą natychmiastową loco Wiedeń 29.50 do 
30.— ; nafta floricisdorfskiego typu z natychmiastową 
dostawą 16.75 do 17.—; fialicyjska Standa-ć iVbite 
marki Skrzyńskiegc 16.75 c o 17.— ; kaukazka ifiu n.) 
17.75 do 18.— ; amer kańska 19.— do 19.25; kauka­
zka (trjesL) trans to 4.80 ao 5 —.

To .. ary koloidalne.
Hamburg dnia 11 stycznia

Kawa za 100 hg.: Rio zwykła 69.— do 75.—; le­
psza 76.— do 78.— , prima 80.— do 35.—

Trjesl dnia 11 stycznia.
Kawa za 100 hg.: Goo 1 Arerage 102.— do 104.—; 

Fair Average 98.— lo — ; Ceylon pg. gatnnkn 
237.— do 153 .-; Jawa żdłta —.— do — •

Praca dnia i l  stycznia.
Cukier na grudzień 17.30 da —•—; ua luty 

17.65 d‘ ; Rifin id-t 36.— do 36.50.

POCIĄGI KOLEJOWA
Z Xr kowa odchodzą:

W kierunku Lwowa: 7,s r. 8 r., 10-30 r., 9,',° w., 
15-65 w — w  kierunku W iednia: 5-ł‘ r., 6-<0 r., 
9,m r., 3-6 pop., 10 w. — W kierunku Warszawy 
5,4° r., 9,So r., o'40 w — W kierunkn Suebej. Nc 
wego s s sza i i. d. 8-60 r., 7-6 w. — Do Wieliczki: 

1 pop., do 'Tarnow a : 5,o° pop.

Do Krakowa przychodzą:
Gd Lirowa: 5 r., 6 Jo r., 2,S5 pop., 8‘2- w , 9-'s w.— 
Gd Wiedniu: 6-46 r., 9-44 r,. 8-1J 10,e v — Od
Warsza~y: 7<33 r.. 5 pop. — Z Granicy: 843 w. 
4 0 ‘ w. — Od Suchej Nowego Sącza ltd.: 6-5 r , 
l -16 pop. — Z Wieliczki: 7‘’6 w., z Tarnowa: 8-65r. 
Czas środkowo europejshi. — Szczegółowy rozkład 
podajemy co tydzień w niedzielnym numerze nrszego 

pisma.

n a d e s ł a n e .

( Rubryka N adeslam  nie pochodzi od Re­
dakcji, kióra te i zo  nią odpowifAziub ofc; nie 

przyjmuje).

Tutki higieniczne nieklejoiiG 
jedyne w kraju

z fabryki

S. Wierusz Niemcjiwskidyii
ORZECZENIE  

laboratorjnm chemicznego król. stoł. m. L ? o ? a .

S-2N 2o os 
o .
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L. 19148/1892.
Do pa..?

Siefaua tWIeru.z Klemo]ov/ukbgii
labrykaiua tutek cygareiowych 

we Lwowie.
Z poLceni Lia pstratu z dnia 24 

marca 1892 L 19148 zbadałem na­
desłany przez pana panier cygareto- 
wy : znaczony woonyin nap!:en. „S. 
W. Niemojowski" i zualazłem, ż. ta­
kowy nie zawiera żadnych a właści­
wych składników i tak pod wzglę­
dem wydawanego procon.'! popiołów 
jak i wydonyw 'ących siedy.nów od­
powiada zupełni, wszal îm wymo­
gom hygienwznyiT)
Z miejskiego laboratorjnn chemi­

cznego
Widziano w prezj ijum Magistratu 

Mo thnaii d w. -
Lwów I. 30 marca 1892 r.

Dr. M. D. Wąsowicz w. r.
zaprzysięgły chemik miejski i sądowy.
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D o nabycia w sklepach S. W. NiemojO‘V- 
ckiego we Lwowie Teatralna 3, Jagiellońska 
6. w Krakowie Sukiennice 28, oraz w . wszy­
stkich znaczniejszych handlach i trafikach.

ua trzeb? się przed naśladownictwem. __
Do każdego pudełka tutek zaopatrzonego fi: J ł  

S. Wi Niemu ov:8ki dołącza się powyższe orzcczem 
laboratorjum uhem. król. m. Lwowa.

Na podstawie koncesji 
Wysok ego c. k. Namiestnictwa

w e  L w o w i e  L. B11&6,
otw artą została 652 (l0'10)

PR Y W A T N A  LECZNICA
dla chorób kobiecych

Dra Stanisław a Brauna
vv  u l i o y  D łu g ie j  1- 5 .

Bliższych wyjaśnień udziela właśc ciel i 
kierownik Zakładu, D r St. Braun, Długa 5.

P IE K A R N IA  P A R 0 W 4
Gustawa BARO M  w Podgórzu

wyp.eka 21 (1-104)

ch!eb czysto żytni
W bochenkach ważąc-mL 2 i 3 klgr. po cecie 

20 i 30 Centów.
W szystkie agencje utrzymują tak >wy |E 

„kładzie, jak również hand'e korzenne w pą­
kowie : frO E B E L  ul Groazka 15, JA D O W -  
E K i ul Grodzka' 46, T A R C Z Y K  ulici 
Szczeipeń, k?. 11 LO EFFLiE R  ul. Mostowa 
18, Y A T E R N A O E T  ul. F/orjańska 9. 
Wysyłki na prowincję usKUteczm? Zarząd odwrotme.
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już nadeszła do M fG p l  KATOLICKIEJ Dra WŁADvSŁflWfl 
H!ŁK0VSSK!EG0 !  Krakowie.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA .
Od w m z u  z-rykłyi,. d . aktem 
9  ^t„  tłustym  d okiem po 5  et., 
Minimum „jny ogłoszeń * 5  ct.

O biady domowe na najświeższem 
' maśle sporządzane dla ponów 

urzędników etc. chcących się ta­
nie i dobrze sL,łov „ć wydaje 
się przy ulicy Florjańskiej Nr. 31, 
wjrofrcyhie, I  piętro, drzwi 3.!

11 3 3

Pir.nlno koncertowe, z metalową 
płytą, krzyżowe, czarne, rzeź- 

biore, prawie nowe za przystę 
pną ceno do sprzedania. Ulica 
Bracka 6, parter, Biuri kerosp. 
i Jom  Komisowy. 121 Z 3 3

Sklep korzenny z; urządzeniem, 
Z koncesją na spiże larz naf­

ty, na przedi lieściu, Dod korzyst­
nymi mrunkami zaraz do ni - 
bycie. Wiadomość po 1 L. 3192 
w Administracji Kurjera Polbkia- 
KoV________________: 192 10 12

Do sprzedania Futro damskie 
r n ;bicskie lisy"; kożui h wę- 

giers'1, kany na łóżka adama­
szkowe, jedwabne; porljery p a ­
szowe ręcznie malowane; lefo- 
szówka, ul Bracka 6, parter, 
Biuro koresp. i Dom komisowy.

2206 3 3
łuchacz fil jzoTJI ooszukuje 

lekcyj. Adres: 3. A. K w ad 
min. ,Kurjera Polsk.* 3 4 4

W  na Pani Narewska Na list 
z 7 b. m. odpc wiedzieć nie 

mogę, gdyż nie zawierał on adre- 
su. Domaniewski._______16 1 1

Pren umeratę na czasopisma kra- 
jovre i zagraniczne ^rzyjmuje 

K sięga.nia W. PoturiJsKlego w 
Podg órzu. Najnowszy katalogbez- 
płatnie. 2z08 7 8

Panny uzdolniona w wyrobie k.a- 
y.atek, znajdą umieszczenie 

w „pierwszej polskiej krajowej fa­
bryce" lakowych „JAnINA* Rynek 
Nr. 26. 2172 8

Panna uzdolniona w krawieozy- 
żnie poszukuje miejsca S do­

mu prywatnym. Bliższ- wi-iao- 
mość w administracji „Kurjera" 
w Krakowie. 6 4 4
D ząd ca  zostający od dłuższego 

-"asu w większym majątku w 
Galicji, z powodu zmian familij­
nych życzy soLie objąć posadę 
od 1-go lipca b. r. w uaiicji. Na 
zadam nuże złożyć kaucję złr 
1500. Bliższych szczegółów udziela 
Aduinistr. „Kurin Pul," 9 1

Magazyn mód tanio do sprze­
dania. Wiiadomośl w Admi­

nistracji Kurjera w Krakowie.

P okoj fro.itowy umeblowany, 
Każdego czasu do wynajęcia. 

Ulica Szewska 7, III piętn.
2207 1 6

Do -rzeu -n lf futro iidióżue, 
niedźwiedzie, ul. Szewska Nr. 

16, I  piętro, r liędzy godziną 1-ą 
a 3-ą popołuduiu. 7 3 4

przygotow uję  do egzaminów 
• wojskowych, „inteiiigenzprii 
rung". Zgłoszenia KI. 16 w adm. 
„Kurjera Polsk." 4 4 4

lim y D z w o n e k
czasopismo lu do w e ,  n auk ow e . religijne

tydzień ,i powieściowe, wychodzi jio 
w każdy piątek.

Przedpłata Tuczna: 4  ztr., półroczna: 3 zii 
kwartalna W złr.

O ł a d k a  l u d o w a
wychodzi w  pierwszy i trzeć’ piątek
w miesiącu i zawiera: wiadomości poli­
tyczne, sprawy krajowe, nowiny ze świata, 

kronikę kościelną rozmaitości. 
Przedpłata roetna: 1 złr, półroczna: 5 0  ct.

| Każdy prenumerator „Nowego 
Aswoiłka* otrzymuje „Gazetlię 
Ludową “ zupeirie bezpłatnie.

A D R E S .

Redakcja „Nowego Dzwonka4
Kraków, Ptjnrska 5 1403

. m itoc
Prawda trwa najdłużej 1 Zasada! dobrze i tanio! 

Praktyczna podarunki! Największa nowość!
T y J . l i o  5  z ł r .  7 5  c i .

kosztuje nowy waszyngtoński zegarek Remontoir z uszkiem do 
nakręcania, bez kluczyku, z 5-letnić gwarancją za dobry chód, 
z zachwycającym łańcuszkiem z amerykańskiego duuhle złota 6.70.

Tylko ten jedynie zegarek może zastąpić zraty zegtuek, po 
pierwsze przez znakomite rcgulowaiiie, po wtóre przez wyśmienity 
chód, a po trzecie przez ozdobne wykonanie, przeto każdemu □ nic 
piej puli conym być może. 1222 10 12

T y l J c o  4 :  a ł r .  5 0  c t .
Patentowany ZEGAR, PENDUŁOW T z przyrządem bijącym go 
dżiny, oprawny w jak najładniej politurowane, naśladujące orzecho we 
ramy, z wahadłem i wagami. Oprócz tych zalet ma ten zegar i tę 
właściwość, że podczas ciemnej nocy jego patentowana tar< za 
świeci fioł itowem pięknem światełkiem, za którego siłę świetlaną 
gwarantuje się. Setki i znowu setki odbiorców, którzy ten zegar 
widzieli i apili,' byli jakby oczarowań’, m> tę, dotąd niebywałą 

nieprawdopodobną taniość.
Erstes Ohren Djpót B. Ba’sam. Wiedeń II. Stefanierstr, 2, Stefanleliof W.

Bardzo ważne dla Panów!
Z powodu krótWcn dni w tej p’ rze, urządziliśmy w skła­
dzie naszym światłr elektryczne, kLón umożliwia rozpoznać 

kolor i jakość towarów jak w dzień.

F I L I A  W I E D E Ń S K A  m

iH e ilm an a  Kolina i Synów"
S U K I E N  S g S S l S H

ul. GrctUka, I. 9, I. p.
poleca w doborowym zapasie: ^

Paletoty, Chesteriildy. Kaiserroki, Henżykow y, 
Szlafroki, Ea,weloki, ubrania marynarkowe, żakie­
towa, salonowe i frakowa. Snochu j ka mgarnowe,

W  Boudy do podróży, Kamizelki jedwabne, oraz wielki 
wybór ubrań dziecinnych, podług najnowszego 

fasonu.
£> o  c e n a c h  f a t ' :  y o z n y  □  i .

Z nrzanowaniem
H e i l m a m  K o łu n  i  S y n m v i ? ,  

ulica Grodzka, L 9, I. piętro.
TUfUyń1 w Wiedniu, w Kratowie,'il. Gród:ka 1.9. 

UAidUj i  dońUi w Przemyślu, we Lem wie, yv Cztrnio-
 wcach, w Białej i Bielsku), w Opawie, w Pilżnie w T  .rnowieES w Rzeszowie, w Jarosławiu, w Stanisławowie i w N. Sączu

FRANCISZEK CEBR9N0WICZ
irąjster szewski

w Krakowie, u św. Tom: sza 1. a l, filia ul. 
I Florjarska 1. 15, 644
] fpoleca w doborowym zapasie

obuwie wiasnego wvrobu
damskie od Ił złr. ct.. męskie od 9  złr. 
9 5  c t, buty od O złr. 5 0  ct. i wyżej sto­
sowi i do wymagań, oraz przyjmuje do re­
paracji obuwie męzk'e, damskie i kalosze.

K f t l t f K U R S .
j| Celem obsadzenia posady konduktora^
§ dróg przy Wydziale powiatowym w Kra- ^  
^ kowie z płacą stałą 6oo dr., ryczałtowym ^  
^ dodatkiem na objazdy 200 złr. rocznie ^  
 ̂i z prawem do -emerytury ^

 ̂ Posada ta będzie nadana 
^prowizorycznie na rok jeden,

^  może być nadana na stałe.
^  Starający się mają:
^  a) przedstawić dotychczasowy 
/ja swego życia,
g ą  b) wykazać:
^  1) że ukończyli odpowiednie studja

ogólne • techniczne;
M  2) że nabyli  praktyki w budowie ^
H? i u t r zy m y w an iu  dróg i m ostów;
C/i 3) że nie przekroczyli  40 roku życia.
H? Podania własnoręcznie napisane maje |
^  wnieść do Prezyajum najpóźniej dnia 28 
^  Lutego 1893 r. 1 3^

najpjer A' 
a potem

przebieg

1,:ir 7 •• : :v::H S B  :

DRUKAHNIA i STEREOTYPIA

I. L  A n c z
w Krakowie, ul. Kanonicza Nr. S»,

zaopatrzona

w najnowsze czcionki i maszyny
wykonywa roboty

szybko, tanio i ozdobnie.

Kraków dnia 7 Stycznia 1890.
Prezes: A .  M i l i B S f c i .

S M  ? m  i PORTERU
Z  B  H O W A R  TJ

ARG!fXSIE8IA ALBRECHTA f S  f
w  f t ń y w c u .

Takow e & prstdaję po na&tępnjących ce n ac h :

u o o o o a o o a c x 3 ia T Q a a a a o o a c x 3 o a G  l o o c j o r n o r c o o c

P f) P  A P Y  ltontro,er0 ka.il ira, rach nletrza przeło- 
■» b M i  I ionego obdzarór dworfkich sekretarza  

lub ma P8załka dworu poszukuje od 1 kwietnia 1893 r. 
34-ietui przystojny j  okazały mężczyzna, u.iędnik pań­
stwowy, mający chęć przejść w emeryturę. Jes t obznajo- 

miuny z wszystkiemi gałęziami, a.dministracyjnemi i posiada 
egzamin kasowy. Warunui bardzo skromne, może złożyć Kau­
cję Łaskawe zgłoszenia pod adresem E .  7VE poste restante 

q  O l t o c l m . ,  19 2 3
a o a o a c o f x x ? o o n a D O ic x x x x ^ :  a x x x 3 i tx x ’a a a O T O i3 d a

Cena- egzemplarza w eleganckiej oprawie 
1 zlr 12 ct., poczt% o 25 centów  więcej

Przy c. k. urzędzie pocztowym w Łańcucie 
zaraz do objęcia wolna

p o s a d a  E k s p e d y t o r a .
biegłego w riiardpulacji, z płacą roczną

od 450—Ą80 złr. 20 2 3

B "EZ  B L A G I !
NAJWIĘKSZY WYBÓR 

fortepianów, pianin
i iisnarnioii',)

w składzie fortepianów

Jana Mattus

KORDECKIEGO
w Kralowie,

ulica ś. Anny, (hotel Yictoria) 
Sprzedaż. Zam iiia. Wynajem. Ceny bezkouturencyjue.

Przy odpowiedni? gwaram-ji daję Imzaemu na raty. Przy ce­
nach sprzedażji na raty dolicza się  odnciviedni procent, gdyż każdy 

rozsad’ r i UoZt,i’v / zrozui lie tego legdną potrzene.
T T ” B U Z  B L A . G T  I - r —j

Piwo cesarski: . 10 ct. 
_ marcowe . 12 „

Pcrter
Ale

16
16

ct.

Przy odbiorze 10 butelek naraz odpowiddni rabat. Kó- 
wnieź przyjmaję zamówienia na piwo żywieckie 

W beozkaoh. 741(20-20)

G, LmZAR. — KRAKÓW,
ulica św. Jana, 1. 9, na dolo w podwórzu.

NA OBECNY SEkON JESIENNY I ZIMOWY.
P TBRW 8ZOHz.ĘDJgA PO LSKA FA B R Y K A  R Ę K A W IC Z E K .

A n to n i SI SEirkietriez
w Krakowie,, Filja: ul. Grodzka, 1. 3i Fabryka: ul. Kostowa, u 4.

Poleca zawsze w wielkim wyborze:
M agazyn rękaw iczek epeejalnycl glacś, duńskich , Jelonkowych, 
uniform ow ych, jedw abnych , nioianych. B andaże ru p tu ro w e, p a ­
ski dam ikie, podwiązki, torebki podidżne, portm onetk i, m ydołka. 
W ielk i w ybór k raw atek , szelek o-umowycn i różnych po tizeo  
rękaw iczniczycn. Fan iofelk i pokojowe, pan tofelk i do yim na- 
atyki i naski gim nastyczne, rękaw ice do szerm ierki. W ykonuje 
p rrn ie  rękaw iczek bardzo szybku i tan io  pc 10 ont. od  pary. 
D la p. p. K upców  flim a dostarcza  hu rto w n ie  w .wielkim w y­

borze po cenach fabrycznych, 1049

Wieluński Magazyn ubiorów męzkicb 1 iziecmnycl?

C H E K A  F E L g | f i | M
Plac M .  świątycn 1.1, róg ni. Grodzkiej, oook Magistratu,
zaopat zony zosłał na sez?n jesienny i zimowy w 
najmodniejszB i najlepsze ubrania męzkie i dziecin­

ne, eprzedając łąkowe po cenach fabrycznych,
u mianowicie :

szlafrok zimowy od z łr  7 d o ..................... złr. 16.
D6rsni° marynarkowe z szewiotu dobrego . . „ 14.80
Siodnte kamgarnowe, z im o w e ............................. ........ 4.45
Ps Itot szei riotowy lnb mnntonlt kowy jd złr. 12 do 25 50
Ubranks dzlecfunó u d ............................................ ........ 3
Pł iszczyki „ „ 5.95
Kożuszki wyborne z futrzanamt kołnterzauil . „ 11.

k a n g u r o w e .....................................................16 50
Oprajzsjąc o liczne względy, pozostaję 

819 Z poważeniem  FELD ^A N N .

Istniejący od r. 1874 w Krakowie

MAGAZYN M E B L I
Wielki wybór. Ceny przystępne.

LEONA W E C Z0 RK0YJSK1S 30
W  K R A K O W IE ,

przy ulioy FiorjańsKiej, I, ?8, dom JO. Księcia Lubomirskiego.

Podejmuje się także wszelkich robót dekoracyjnych, ta- 
pieerskich, oraz tapetowania pokojów.

N A J N O W S Z E
Ręcząc za gustowne i sum ienne wykonanie, 

z wysokim szacunkiem

L e o n  W ie c z o r h o w s lc i .

ZE R N  A L E .
pozostaję

B r o w a r  t s m ^ f i s k i ,
założony w roku 1857 

poleca wyśmienite gatunki swych piw

■a

P i w o  B a w a r  

P i w o  M a r c o w e  

P i w c  L e ż a k  

P o r t e r  X r a ; | o w y

j  Io* i
S. --
CD O

Wyborna a,kość. Wysoka zdrowotność. 
C E N Y  N I S K I  li.

Piwa nasze nie ustępują tak pod w ^.ędem czystości wyro 11 jako 
też wybornego smaku naipierwszym iiarkoa zagranicznym. Wysyła 

ka na prowincję '.zybko i dokładnie.
Odstawa w  Krakowie bezpłatiue do duma.

! R  e r ^ r e z e a t a o ]  a  t o r o w a r u
w Krakowie, przy ul cy Jagiellońskiej II 5. obek toa?ru

Diisseldcrfska Fabryka

J ANA L E B E N S Z T E 1SW
w  K ra K o w ie  (Z tY ierzy n iee )

poleca

Lirzeilrłcgo wyrobu musztardę dusseldorfską, francu­
ska i krymską, znakomity ocet owocowo-spirytusov'y, 
estragonowy i winny Również z całą sumiennością 
pod kierunkiem pp. aptekarzy ,vyrabia synapizma pod 

godł.mi „Austria".

Składy we wszystkich większych handlach.
Zwraca się rwapę na Markę ochronną.

T T y s f c a c 7a  n i e u s t a j ą c a

Wyrobów stolarskich, tapicersMcb
I T O K A R S K IC H

ZWIĄZKU STOLARZY KRAKOWSKICH
prty ulicy Florjańskiej, w pobliżu bramy, L, 57,

poleca
Wielki wybór meLP własnego wyrobu do salonów, pokoi 
sypialnych i jadalnych, buduarów, gabinelów, bibljotek i I.. p.

t»a O -Si
s* §
. oo >i fil

fl CS O rt N U
& 2  8* Zj CS rd
b i  t?  e  k f l  z

Pokrycia meblowe z fa­
bryk krajor/yc. i zagra- 
niCŁujrcl ieltri wabór 
menu bambusowych z
pierwszej krajowej fa­
bryki w Wiśnic?u, wyłą- 

tylko u Las i i składzie. 
Wszelkie wyrób; mebli giętych wy 

płatanych fabrykacji tntejazej. 
Przez powiękbzenie obecnej wystawy kł.,dającej s o z parteru i 

pierwszego piętra, m lmy duży wybór mebli i umeblować zupdaio 
wykończouyce, tak, że wszelkie zamówione rzeczy, ua czas oznaczony 
dć“ :ai.'Zon„ być m gą.

Za dokładne wykoiiauie ud iela się gwaraucyę.
C e n y  n a c l e r  p r z y s t ę p i e .
Ciesząc się już dotąd licznomi uznaniami e stiony Szanownej 

Publiczności, polecamy Btę i mamy nadzieję, iż nadal P. T„ Pnbli- 
czuość poprzt naszt usiłowania.
749 ■ Z e . r z a t i .

Podejmujem} się wszel­
kich iirządief ip ti-  
mBrtów od na|wyk‘vlir- 
triejsryoh do znrelnle  
ikronnycb umf i  owań, 
ró rn u ł przyjmuj' -się 
wazeltie z a . n o :nij i reparacje 
na roboty atolarskie, tapicerskw 

i to‘:arakie.

Fairyka powoiów, |»ó|kp|, sari, wozów ciężatcwych
i w s z e l k i c h

W Y R O B Ó  W  R Y M A R S K O  - S IO D L A R S K IC H
w  R r a b o w u i c y  J io ło  S a n o k a .

S ta c ja  k o le i p a ń s t w o w e j  S A N O K ;  —  teleor& m y B R Z O Z Ó W .
Cenniki na żądanie g w tis  i franco.

a }  Z dniem 
©  plerwazepr Sierpnia roku 1891-szegn 

sprzedaję wszystk'e nowe fortepiany i pia.ii.ia mo-"
Jego składu 5%  poniżej cen fabrycznych i :aćowalniam si '

renztą otrzymywanego od tabrykaniów rabatu. Źe tak jest rze­
czywiście, o tem można się  łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie­

nia się worost z fabryką, które knidomu jaknajchęt.iiej ułatwiam, jużto oen- 
nlków i książek rachunkowych, które w szystkim z ca łą  gotowością nokazuię. -  

b )  Częś a reszty, która mi pozostaje od fabrycznego ra
batu op ca,u wszystkie k o - ^  J B & s i f i '  przewozu dan»n0 n?rzę-

dr a muzycznego |  S - J K I  r j u  |  ,0 mie ca pr J a.
czema c )  Ma ząclame w y - ^ g ^ >  W  8yłam fortepiany i pla-

n.na ze wskazanej ml f a - /  |  » ■  »  bryki wprost pod wska­
zanym im adresem . s p r z e - ^  f lW A .T /r f f iT T T  Ą d a j ę  le  na tych samych 
warunkach na których J  l V \ l  I V  surzeda.e. narzędziam i-'

zyczne znajdujące się  /  ł  ^  na moim składzie; ka-
dy więc tak. fortepian, M  B \  który („ w Wjedni

kosztuje „a m.ejscu we _  ł | ] J M t ■ J fabryce 400 z łr ., a z

^ o d s t a .a m  aż do Ta r . ™ ^ H B I ®  f c S i f ^  
wszystkie nowe, nawet J  .fań8z0 /

\  8kła- X ?  ■ " j  i  m J /  du (a wl?c za fo r tr a n y\  od z łr. 300i pianina »d ^ f l n V n r W  z łr . 200) daję porekc
-Ijłnią. e.I Każde n a - ^ ^ B  pi a » ■, . . [ i i  J ^ ^ z f d r - e  muzyczne kupione 

u m n.. ( - b o  w mo.m sx ła  ^ dzi-e, Ł,bo w j akiejkofwiek
fabryce za moim pośredni- etwemj przyjmuję napo> rnt

w tej samej cenie, w jakirj je sprzedałam i wymieniam na inne. jeżeli kto tego za- 
 ̂ żąda w przeciągu trzech miesięoy otf kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 

nr raty (chociażby io  10 złr miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 
więcej, jak snrz-dajac je za gotóv/kę. g }  Narzędzia muzyczn° uży­

wane wymieniam za dopłata na nowe. h )  W sprzedaży 
^fortnplanow i pianin wstawionych u mnie w komis 

p&średniczę zupełnie bezintere­
sownie.

wydawane n ak Y ad en i

J T Ó ^ E y A  B  l a  I W I Ń S K I E G O .

1. Broń id ew ieśo ia , koir, -v 1 akcie z niem eck, 80 c t.
2 Za p o zw o len iem  ła sk a w a  p a n i! kora w 1 

akcie z fraucuek. (Laoiche) ............................40 „
3 Łapka na my szy, kora. w 1 akcie z franc. 30 „
4 Bariga p ik ie ty , korr 'v 1 a kcie z fr (Fonrniei) 40 „
5. T akie w sz y s tk ie , kom. w 1 akc e z  fraac. 30 „
6. M onogram , kroto -hwila w 1 akcie Antoniego  

S:omanzki  ............................................................... 40 „
7. TT doktora, fraszka scea w 1 ab “ia V/lad.

hr. Koziehrodzk]" ‘g u ............................................... 40 „
8. P ro m y k  słoń ca , kora. w 1 akc;. Franciszka 

D om nika........................................................................ 40 „
9. K >rtka w y c ię ta , kolo 1 akcie Al. Dzifeow- 

b k ie g o -C k a m sk ie g o ................................................40 „
10. Jam  b ogaty , drob.azg dram. w 1 akcie W7ad

Alaleazewukiego..........................................................40 „
11 N ie  d o jech a li, kom, w 1 akcie St. Graybnera 40 „ 
12. P rzestro g a  oxooi Z osi, drobnostka dram w l

ekcie, wierszem, Wfad. 3ab ow sk icgo . . 40  „
Pod prasą:

18 W igiljp św . Andrzeja- 1081 2 ?
D o nabycia we wszystkich znacm isjszych k się­

garniach kraj, i zagrinicz. lub wprost a W ydawcy,
Krakóy/, ul. Karmelicka 15, I piętro.

RESTAdmCJa

TDRLIŃSEIEGO
w Krakowie,

w hotelu „pod RÓŻ4“. 
0"otad za 1 z i r .

P iątek 13-ao S tycznia.
Ł ( Krupnik małoruski. 
g  j  Rosół z we liszeltm.

I Gonsommu de poison.

Pasztet w auspiku.
Muszelka z łososia po tatar. 
Piurożki z mięsa.

Polędwica augielska,
Kart i cielęce a la Provenc. 
Kotlet sante a la flnanciere. 
File z sandacza ii la Norm.

Grzansi owocowe. 
Kaduśniaki.
Galaretka.

TYLKO PRAWDZIWE 

granaty w oprawie, 
ametysty, metaity Ud

W zory  z  ir y s t a w y  w  Pradze.

Ferdynand fiofinann,
Kraków, ul. Glroizka, 26.

W s z e J M e  p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e ,  bankno­
ty zagraniczne i monety kupujs i sprzedaje pod naj- 

'[orzystniejszemi tru n k a m i

w  i i r e l t o w i e ,  R y n e k  1. 3 9 . Ę(ŚęĘ  Zlecenti 
z prowincji uskutecznić s:ę odwrotną pacztą bez dto- 

Irczenia prowizji.
Uyd K t ,  ntezoliy I •ip in ric iz filiy  roielitrr: Br. O iiit B rtw -s l. Irek  Wio L. A tn y e t I l j ł ,lkl pad i r n i i i n  lu n  Bsdpwsliliii.


